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P  enam erata  przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miosi*cu. -»>»■*? s  pieniędr.m i i Ł
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się  nadsyłaó/mnco doAdmimstraoyi jCa«ra 
kowie. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegaję opłacie pocztowej.— L w tow niejra  
wanych nie przyjmuje się. — R ę k o p i u a s  nadsyłane Redakcji niezwraoają się, lecz bywąj, niszozo

*»> KraKowte* AdadoirtHKW „08*85“ ttdsiei urzędy pocztowa. Jliejw ^i 
« ^ S o w t ó S K ,  Ł  dawniej Dworskiego. n « io™ e« la  (inseraty) «*»,
od m ie jS ^ S sza  d^iem  drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 ** ^ ^ " boT mi każdj r*

f o ó ^ r p "  du
należytość ‘uprasza się naprzód nadesłać przekazem pooztowym_
 =— p t i r y r t  wyłącznie p. A d a m  Carrefoui de la Croix Rouge 2, vh1 " 2,^ ro_, w^nb.

W 5 5 S ^ ł * f s - a  i £ Ł K ? . ;  S J r r t S S ,
G. L. Daubć A Comp. (takie w

kowski "Faubourg Poissonićre 33); w Wiednia PP̂  
furcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppenk 
R. Mosse (także w Borlinie, Hamburgu, Monachimi i Norymberdze,

Frankfurcie o. ML), Rotter A Oomp.

HP* Z dniem 1 Kwietnia b. r. zwi­
niętą zostaje istniejąca od lat kil­
kunastu AJencya „Czasu“ W. Piąt­
kowskiego we Lwowie. Wszelkie 
prenumeraty 1 ogłoszenia przyjmu­
je odtąd wprost pocztą tylko A cl mi- 
ni st racy a „Czasu“ w Krakowie.

Przedpłata na „CZAS"
od dnia Igo Kwietnia 1877 r.

j .  10 tvsiecv ztr na „„wiat, z któremi T e uwagi nasunęły nam przepisy o obo- 
wielkiej gospodarki prowadzić niepodobna, wiązku prestaey. . konkurency, drogowej;

r systemie konkurencyjnym o- a teraz pozostaje jeszcze nadm 
nartrm na prestaoyi wcale inaczej pojmu- gamzacyi zarządu drogowego, który stano- 
emy stanowisko powiatu. Nie potrzebuje wi kulminacyjny punkt całego ustawodaw- 

budować dróg, ale powinien być|stwa w tym przedmiocie, 
zarządu drogowego w obrę-

Z  p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m  :

na 1 miesiąc 
złr. s-KOaa, pdl roku na kwartał 

złr. ne złr- ®
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 

pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena „  Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

wy

do

M n A ó w  2 8  m a r c a .

owe dzienniki urzędowe, jeśli poświadczona w a rto ść  I bowiązanie to nie ma zależeć ani od jE ?
Ł b S c i  M i  n . sprzedaż prrymuaową m e o ji, ani od zsuaroia pokoju z Czmnagórą, Zobomą- 
S S S  6 0 0  S  foprawka dep. D r. D w o r l l io -  banie ma b;ó beawsrunko.n, macza, Angha mo pod- 

domaga się, fcby w miejsce 500 zł. położono | pisze protokołu.

KORESPONDENCJA „CZASUl*
Lwów 27 marca.

Składki na wystawę krajową ze wschodniej Gali­
cji wpływają pomyślnie. Natomiast z zachodniej Ga- 
licyi nadchodzą dość szczupło. Zgłoszenia przedmio- 

k to  i w ja k i  spo-1 tów na wystawę — obecnie w ostatnim — iak na

Podaliśmy poprzednio uwagi o prestacyi 
drogowej ze stanowiska ogólnego, obecnie 
rozpatrzymy zasady konkurencyi i obo­
wiązku do prestacyi w projekcie drogowym 
wydziału Krajowego.

Projekt Wydziału krajowego wprowadza 
do naszego ustawodawstwa drogowego zasa­
dę konkurencyi, czem chlubnie wyróżnia się 
od dotychczasowej ustawy. Konkurencya w 
systemie drogowym, to wyjście z ciasnej 
sfery, że tak powiemy zaściankowych inte 
resów na szerokie pole publicznych potrzeb 
to porzucenie w ustawodastwie osobistych 
niejako widoków, dla poglądu wyższego 
Droga gminna chociaż w pierwszym rzę 
dzie służy mieszkańcom gminy, ale wywie 
ra wpływ na stan całej okolicy, a przeto 
celem wyrównania trudności w jej budowie 
lub utrzymaniu, słusznie pociągnąć szersze 
koło do obowiązkowej pracy. Wydział kra­
jowy na poparcie zasady konkurency i przy­
tacza przykłady z innych ustaw drogowych 
i widocznie wielką przywiązuje wagę do 
tego systemu i do tej zmiany w naszej u- 
stawie: mimo tego jednak w przeprowadze­
niu tej myśli projekt Wydziału jest naj­
mniej konsekwentnym i najsłabszym. Cho­
ciaż nie może być naszem zadaniem wcho­
dzić w szczegóły, wszelako aby uzasadnić 
nasze twierdzenie, musimy dotknąć kilku 
punktów.

Projekt Wydziału dzieli drogi na gminne, 
powiatowe i krajowe, nic nie wspominając 
o drogach konkurencyjnych; właściwie je ­
dnak nie zna on dróg gminnych w znaczę 
niu dzisiejszem, tylko tworzy dla dróg gmi­
nę zbiorową i w takim okręgu gminnym 
urządza koukurencyę. Wbrew temu ogólniej­
szemu pojęciu w § 19 wraca do pojęcia 
drogi o miejscowym charakterze i stanowi 
przepis pełen niebezpieczeństwa, o nadwyżce 
kosztów spowodowanych trudnościami bu­
dowy, które ma ponosić gmina. Pocóż kon 
kureneya? i co ona ma za znaczenie, jeśli 
nie będzie wyrównywała ciężaru drogowego 
w obrębie okręgu drogowego?

Obok tej niekonsekwencyi spotykamy je 
szcze ważniejszą. Projekt wydziału bardzo 
trafnie ocenia położenie kraju kiedy za głó­
wną podstawę budowy dróg uważa presta- 
cyę. Ogranicza on ją  jedynie do dróg gmin 
nych, opierając drogi krajowe i powiatowe 
na podatku. A jednak pozostawia konku- 
rencyę prestacyi dla tych dróg, które po 
ogłoszeniu dopiero ustawy przejdą na etat 
powiatu. Jest tu widoczne pomięszanie po­
jęć. Jeżeli powiaty do budowy dróg potrze­
bują prestacyi, to im należy uczynić przy 
stępuą prestacyę drogową, wyznaczając pe 
wną część ogólnej prestacyi na budowę dróg 
powiatowych; albo też w razie jeśli powia­
ty mogą obejść się bez prestacyi drogowej 
zaniechać zupełnie wszelkiej prestacyi do 
dróg powiatowych. Trudno jednak o wię­
ksze zamieszanie pojęć, jak  tworzenie pre- 
stacyj ściśle nieokreślonych dla specyalnych 
dróg powiatowych, tak aby każda droga 
powiatowa rządziła się według innej zasady

Rzeczywiście, wobec szerokiego zastoso­
wania konkurencyi, a mamy nadzieję, że 
przy nowej ustawie nastąpić to powinno 
kategorya dróg powiatowych wiele traci na 
znaczeniu. Będą bowiem utworzone nowe 
organa drogowe i za pośrednictwem kon 
kurencyi sprawa dróg wyjdzie po za obręb 
lokalnych interesów. Z drugiej strony po 
wiaty pozbawione prestacyi nie wiele będą 
mogły budować; 5 lub 10 centów przy mu 
wowych do podatków wydadzą najwyżej

on sam  
derow nik iem

bie p o w ia tu : do niego należy  u trzym yw a 
nie inżyniera , nadzór, a  w reszcie on p rzy  
chodzi z pom ocą tam , gdzie  sto sunk i spe- 
cyalne czynią  pożądaną in terw encyę 
dzy pow iatow ej. , , .

O bok konkurency i przym usow ej, k tó re j 
granice n igdzie  nie są  bliżej oznaczone, bo 
naw et nie pow iedziano, k to  i w  ja k i  i _
aćłi ra j tw n r7vć o k re in  d rogow e, p ro jek t teraz tygodniu — nadchodzą licznie. Dotąd wpłynęło 
Bób m a y  ̂ ęg  S  , , i „ już dwieście kilkadziesiąt, a ciągle jeszcze żądają
ustaw y  p rzy jm u je  konkurencyę dobrow olną I blankietów dekaracyj, których wielką liczbę rozesła- 

ugodow ą. _ no. Tutejsze pismo niemiocko-żydowskie Der lsraelit
P ie rw sza  z nich op iera  się  na przypu- zagrzewa spółwyznawców do udziału w wystawie, a

szczeniu że d rog i gm inne będą  lic h e , a  stowarzyszenie rękodzielników „Jad Cbarusim“ wy- 
sz czen m , ze a ro g i g  • , ‘J  - • budo-1 dało odezwę w podobnym duchu, wzywając, aby li- 
k ra jow e lub pow iatow e j  p J . ^nym  udziałem w wystawie, żydowscy rękodzielnicy 
w ane zapew nią  okolicom  przez  Które p J I za(jaji tłam wyrazowi rozpowszechnionemu „żydow- 
dą, w iększe korzyści. U w a g a  bez wątpię-1 ĝ a r0jj0tai« Licznie zgłaszają się przemysłowcy z in- 
nia tra fn a  w  naszych  stosunkach  i n a  ta k ą  nych krajów koronnych. Jednakże Komitet, stosownie 
dobrow olną p restacyę  przechodzącą p rzep is do programu, zgłoszeń tych nie przyjmował. Jutro 
aooro ą  p vcrnA?] okaże sie  odbędzie się posiedzenie Komitetu wykonawczego, na
ustaw y  każd y  chętnie się  zgodzi, okaże: się  I ^  innemi rozbieraną będne kwestya
ona niewątpliwie bardzo pożyteczną. _ przedłużenia terminu zgłoszeń,
czej rzecz się ma z datkami uiszczać się jj0 mojej poprzedniej korespondencyi dodaję, że do 
maiącemi przez fabryki i koleje żelazne. Ra(jy dyscyplinarnej adwokackiej w miejsce ustępu 
Pozostawienie oznaczenia wysokości tych [jących wybrano adw. Dra Kornela Hofmann3,Dra Gott

wykazał Dr Dworski datami statystycznemi, iż w Ga to było wciągnięte do protokółu, le a  a ^  było spi- 
T ?v iT csnodS w a włościańskie, których wartość sane w jakiejbądź formie, gdyż po sprawrechiwań-
Ł S l S o  ”  Z m  io  8liei  “5  “  “ “ k ”'” w

5 ? fioo^7łP bvLbTszkodliwe tem więcój, niensprawi^dliwiono i czynione w celu zaczepnym, 
ile że warteść ma być wykazana przez wierzyciela pro- kiedy uzbrojenia Turcyi mają tylko charakter obronny, 
wadzącego egzekuCTe, i to naP podstawie wykazów Jeżeli więc Rosya natychmiast;się.me rozbroi, m -  
p o d Z T y c r S Ł z y  spadkowVb, świadectw u- nistrowie są przekonam, że pokój me nastąpi po pod-

rzędów ale pod trzema następu-

warLsd n te jw W ćj. t ik  &  me.-zetol iy wierzyciel I warty
prowadzący _egzekucyę, mógłby ła tw o J^ k m ć  w ar-U m ie, 3) 1 . ’ ^  warunki w ki6.

^nbr«w olna‘ u-llieba, Dra Semilskiego. Zarazem prostuje moje dome 
specyalnych datków przez dob ą  I ^  q uchwale zapHdłej na tem zgromadzeniu ad
mowę, je s t  narażeniem  adm m istracyi Drogo-1 wckat(5w co do wyy uczenia członków zostających pod
wej na  d ług i i zbyteczny proces, k tó ry  śi6(łzt ffem dyscyplinarnem lub Bkazanych, że nie była
w reszcie do n i c z e g o  nie doprow adzi. J e ż e liU 0 jeszcze stanowcza uchwała, lecz tylko wniosek
je s t  pow ód , a o tem  n ik t nie w ą tp i, aby który odesłano do zbadania Wydziałowi Izby adwo
fabryki zużywając pewne drogi kolqe, l katów wiadomości z wiarogodnego źródła Sejm 
przyczyniały się do budowy i UTrzymauin i gaiicyjgki zw0}aay będzie w lipcu i obradować ma 
dróg w wyższej mierze; w takim razie u przez  jjpiec i sierpień, poczem znowu rozpoczną się 
stawa winna oznaczyć granice pomiędzy | posiedzenia Rady państwa 
któremi władza drogowa mogłaby określać
rzeczywisty obowiązek. Orzeczenie jednak 
decydujące należy tu przyznać władzy r 
prawem jedynie rekursu celem zabezpieczę 
nia słuszności. Pozostawienie władzy

L f l i l i f STuna wartość nieruchomości nie przechodzi 300 zł. pełni swoich przyrzeczeń co do reform.zana wartość nieruchomości nie przechoi
Tutaj nawiasem dodam, że do § 32go projektu 

dodała Komisya na wniosek Dra Magga ustęp oso-.
bny, stanowiący, że w razie wystawieni tylko„ĉ i  |  ̂Ju łkow m k ^  pr0^ 9_ przeniesiony wKarol H 5 sa l er, komendant pułku
nieruchomości na sprzedaż, właściciele innych czą-1  piechoty 
stek mają być zawiadomieni o tem z urzędu.

Dc § 45go wniósł był dep. D w o r s k i  bardzo 
iżoą poprawkę na wzór przepisu francuskiego c 

surenchire, tj. o dopuszczalności wyższój< podaży 
już po przybiciu. Poprawka ta miała brzmienie na­
stępujące : „W przeciągu dni 14 po przyjętem przy­
biciu, może ktokolwiekbądź uczynić przed delegowa­
nym sądowym lub przed sądem nową podaż, prze

stan spoczynku, pułkownik Adolf F ie d le r - 1 8®*-' 
born,  komendant rezerwy pułku piechoty Nr ob, 
mianowany komendantem tegoż pułku, a podpułko­
wnik Juliusz G e r s t e n k o r n ,  z pułku piechoty 
Nr 45 mianowany komendantem rezerwy pułku pie­
choty Nr 58. A _

Podpułkownik pułku artyleryi polowćj Nr 1U, Fry­
deryk Fi s che r ,  na własną prośbę przeniesiony w

-i Emeryt wojskowy Nikanor R o m a  nowi e  z otrzy- 
mał dawniój piastowany już stopień porucznika ad

na

Wiedeń 26 marca.

O  Wielkich ceremonij jakoś nie robią tu z jene­
rałem Ignatiewem. Dziś miał mieć posłuchanie u

a s c e  nieialto  ugody  je s t  zupełnie b łędnem lN . Pana, który atoli wyjechał na polowanie; jene- 
„ IUPJ , J A noatpnat w rał Ienatiew musi więc do jutra poczekać na au-doprow adziłoby do podobnych następstw , I dyenĉ  poozem zapJ n0 wyjedzie z Wiednia. Dlu-

ak dzisiejsza ustawa pozostawiająca wy I j.&k do śrcdy % ptwn( ĉił tu nie ftbawi, albo-
konyw anie p restacy i dowolnie przez gro- wiem br Andraasy we średę ma wyjechać do Wę-
m ady oznaczanej potrzebie. W łaśn ie  pro-lgier. Już dziś jenerał Ignatiew wie zapewne, że po
lekt Wydziału stawiając zasadę obowiązku byt wiedińiki nie przyniesie Rosyi żadnych korzyści.

ł  ; ; „n/łatlrćw  na  rzecz d ró g  gm in- Mc że nawet stanowczych me postawi pytań, będąc p restacyi i podatków  n a  rzecz^ o ro g  gm m  ^  ^  nr/fikon8mm Ja r,rZvna,mnići nrzez p. Nowi-

ubo

nosrącą cenę p rzy b ić  o W p S n  K i  spoczynku, Jtrzymsł przy tój sposobnofci chara- 
jednocześnie zkżyć u sądu nietylko kaucyę nazna- kter pułkownika
czoną w warunkach licytacyjnych, lecz i kwotę wyż- major pułku piechoty Nr 41, Henryk Alast, prze 
szą od ceny z przybicia. W skutek takiój wyższćj niesiony w stan spoczynku, 
podaży sąd naznaczy krótki termin dla współzawo­
dnictwa między nabywcą a więcój podającym i za-1

j nt Wie, Ł y ­
dzie tój poprawki, jest wszakże nadzieja, że wniosek skowój,
)ra Dworskiego odniesie jeszcze skutek; uznając bo | stontem pozasłużbowym, 

wiem wykuzaną przez wnioskodawcę wśród obrad po

l i g a f e & " s - a B S 3 S 5 s « f i a Ę
syi odpowiednie wnioski.

Co do § 54go, który mówi,
r .  j -  a nn(lt. n |z  góry przekonanym a przynajmnićj przez p.
nych i powiatowych, czym olbrzymi postęp jEform&wanyru> a  Austrya nie zgodzi się an.
od obecnej ustaw y  i nie powinien w uDO-|na WBp5jaą skeyę z Rosyą, ani też nie zobowiąże
cznych kwestyach tracić z oka tej głównej do bezwzględnej neutralności, nie wiedząc, jaki
mvśli oznaczenia z góry obowiązku, a nie obrót wezmą wypadki. Ignatiew skróci zatem pobyt mysn oznaczenia a g y «* i Wiedniu . za powrotem do Petersburga wstąpi do
zostawiania niczego _ • Berlina, gdzie ów dyplomatyczny j u i f  errant kanck-

Nie możemy wreszcie czynić zarzutu pro-1 wi nit)aiieckiemu zda sprawę z swych spostrzeżeń 
jektowi Wydziału krajowego, że poszedł I eur0pej8kich i zasiągnie rady, co Rosya ostatecznie 
utartą w naszem ustawodawstwie drogą, | ffia uczynić, 
tworzenia licznych wyjątków i przywilejów 

Mniejsza jeszcze o wyłączenie z działa- 
ustawy miast Lwowa i Krakowa, chom a

ciaż doświadczenie z ustawami szkolnemi

Rzecz ciekawa, że w kołach politycznych mniema 
ją, iż rokowania między Rosyą a Anglią jeszcze nie 
są zerwane. Mówią nam, że rokowania londyńskie 
byłyby z pewnością wzięły pomyślniejszy obrót, gdy­
by nie a n t a g o n i z m  między Ignatiewem * a ~"a Szu-

Drzekonało. że miasta nasze mające własne I wałowem. Gabinet angielski'  z początku niechciał
atutu ta k tó re  z tego  pow odu w inny pono- wprost rokować z Ignatiewem, lecz z Szuwałowem. 
sta tu ta , Które z tego  P” z,inPłn ie  & gdy układy dość dobrze poszły, urażony Ignatiew
sić c iężary  gm inne i pow ia tow e, Z«P® L adał im obrót niekorzystny. W ogóle — a rzuca to 
n iesłuszn ie  chciały  się  w yłam ać z poa Prze ' L A:atj0 pewBe na obecne stosunki rosyjskie— cała 
p isów  tych  ustaw . Z asada  konkurency i za- akcya polityczna polega po części na wa l ce  o t e 
stosow ana do tych  m iast z obow iązkiem  U ę ks. Gor c z akowa ,  o którą rozbijają się za po 
1 5 0 / dodatków  do podatków  sta łych , mo- mccą intryg wszelkiego rodzaju rozmaici kandydaci, 

i ł 0 /  • • _v„ naa7vpb w iększych  I  zwłaszcza hr. Szuwałow, hr. Adlerberg i jen. Ignatiew.
g łąby  rów nież w  obu .y  ̂ S . „ „ I O  ostatnim w świeeie dyplomatycznym dość mepochle-
m isstach  stw orzyć  potężne sroUKi Duaowy boe obiegają sądy. Jedni zowią go „wybornym dyplo- 

u trzym ania  dróg. N ie m am y m c jed n ak  ma(ą na Wschodzie11, gdzie popłaca intryga, kłamstwo 
przeciw  tem u aby uw zględniono stosunki h  pieniądz. Drudzy utrzymują, że sam n e wie, czego
anppvalne obu miast Dod warunkiem prze- chce właściwie, a nawot, czegp chce Rosya. Z tem spetyalne obu miast, p bedzieIwszystkiem n i k t  nie ma wyobrażenia, jak rozwiąże
cież, że dla ich mieszka c „ zagadka wschodnia. Niestety namiętność i przy-
stworzony przywilej uwalniający len ou o- padek rozstrzygną o pokoju lub wojnie. Jeżeli Mon- 
bowiazków, jakie cały kraj ponosi. tagsrevue jeszcze wierzy w środki dyplomatyczne, to

Z tego samego względu bylibyśmy ró-1 zapomina, że dyplomacya dotąd tylko za wikłać, a me
wnip* za tem aby zerwać z tradycyą, któ- rozwiązać potrsfila 
WmeŻ ^a . tem ’ , y o atn i a pp nrzpda od o- Dziennik Polski źle zrozumiał uwagi nasze o spo­ra zw aln ia  osoby piastujące urzęaa oa I mi d Nową p ressą a p. Kronawetterem. Nie
bowiązków d la  kraju i gminy. Nie ma rze-1 m ow^  jaką miał p. Kron&wetter w Radzie
czywiście żadnego powodu istotnego do I p a d g t w a, ale za powtóizenie tych samych zarzutów
wykluczenia tych właśnie osób, u których w dz i e nn i ka c h  mogła Nowa Pressa zaskarżyć p.
noczueie orzvwileiu winno być jak  najmniej Kronawettera, przypuściwszy, iż Izba zezwoliłaby na poczucie przywileju w >m o b o w i ą z k u  wytoczenie procesu. Dr Kronawetter oświadczył bo-
rozwimęte, a natomiast poczucie obowiązKu ^  dziennikach, że Nowej Pressie me może
i służby publicznej najsilniej ugruntowane, l zarzutu „prostytucyi ducha“. To oświad-
Niewątpliwie nic nie jest w stanie tak °d-1 ^enie z mową, jaką miał jako deputowany, 
dalać ludzi od kraju, jak  tworzenie z po-[nic wspólnego 
łowy inteligencyi kasty uprzywilejowanej; 
nic nie jest w stanie utrzymywać bardziej
ducha biurokracyi, jak  to wieczne odosa-1 j ^ eux vaut tard qUe jamais. Niepodobieństwem 
bnianie urzędów, które ich stawia po ze- mi było prz6Sia(5 wam wcześniój sprawozdanie z o 
wnatrz społeczeństwa. G-orąco też pragnę- brad komisyi Izby deputowanych, rozpatrującej pro 
i:n^ZmTT o U  nnw v nroiekt drogowy usu- jekt procedury egzekucyjnój, nad szeregiem popia 
liby y, y y P j  nolicyi- wê  wniesionych z polecenia naszego Koła polskiegonął tę pozostałość biurokratyzmu po yj z dep Dra Dwo r s k i e g o .  Pragnąc jednak u-
nego pog lądu  n a  stosunki, a  przynajm m ęJ L ^ m a ć  kraj za pomocą dziennika waszego w toku 
w sp raw ach  drogow ych otw orzył u rz ę d n i-1 ŷcb obrad z powodu niemałój dlań doniosłości rze 
kom  pole do rów ności p raw  i obo wiązków. Lżonego projektu, podaję dziś sprawozdanie, acz spó

W y k lu czen ia  z  ez ia to m  (N rS Z C ™ , d .W
być przyw ilejem , a le  w ynikiem  konieczno od8yłam tychi htórzyby sprawę tę studyować
śc i; a  w ięc fizyczna niem oc, lub  zupełnel chcielj) stan^ em na § 30tym projektu, 
ubóstw o, oto jed y n e  pow ody, d la  k tó ry ch  I paragraf Ślszy stenowi między icnemi, że można 
od s łużby  publicznej uw olnionym  być  m ożna. | zaniechać ogłoszenia edyktu licytacyjnego przez kra

me ma

Wiedeń 26 marca.

Zysk kapitalisty 
I trzy, cztery, pięć,

w Galicyi przewyższa zazwyczaj 
a nawet dziesięć razy korzyści,że nabywca po do-iwi.j,  -    - . -

wymŁate^wyrazy: ? w  m i l '“p o t e e b ^  N a lo m iS d -

wencyonalnych. Liczba próżniaków trudniących s ę 
lichwą — mówi dotyczące urzędowe sprawozdanie, 

- ............... niż w którymkolwiek kraju

magał się, aby mu oddano nieiuchomość z 
cząstkami w skład jój wchodzącemi, o których me 
ma wątpliwości, że były przedmiotem spizedaży egze .
mcyjnśj, tj. z temi cząstkami, które jasno uwido- jest w Gahcyi większą
cznione są w księdze publiczcój, lob co do których na ziemi . , • , ^/iticwaki) w któ-
w toku postępowania wykonawczego przez oględziny Zdarzyły się wyp-adki (p i .
» ,ao .e fik K i  — *  * * * - . « — » a% t r s s  pToSu4 i c
T » 1 ° l £  którego nBtęp pierwszy przepisej. no- I  (rzęch M p H i  *  *  15.000 do 20,000 

n licttopvpi us koszt nabvwev. ieśli nie dopełni wa-1 z ł.; że za wypoży ą _wą licytacyę ne koszt nabywcy, jeślî  nie 600 zł7 ,
U j U .  eprzodsl,, ^  ^  lg(1 ^  W  ( p o - W “

egzekneyę, dłużnika ekz0kw°u anfB0 l°b wierzyffleła wypo y-zonr, 20 zł zawarto kontrakt knpna go- 
rtalnego natanowid nalely sekw.strator. do admun- S " n i ,c e g o  z prawem 5d-

.1^  t» • * . « » « » ^
Nie są to odosobnione wypadki;

realnego ustaoowid należy sekwestratora do aamim 
• ' • ości aż do przepr—"-5— “

wnśj licytacyi.“ Komisya uchwaliła -
otylizacyi edmiennój i ścieśniającój jego doniosłość, sow). nhninnl. wvnadki- sa one na po-

^ zpuI E boT  r tłd ta  dzłen.™  w e f ,9 J L “zi; | 0r;’mM “  
tacyi ponowój, służy prawo żądać także zarządzenia suwa s ę  z pod czynności^.ę<L g . ^

środków zabezpieczenia ^  f ^ ń o ^ u - h i j .  ek.n’m teM  "yTniki 5 i{dz , eob, Pro»«tal! i UH-
" S y i ^ o S ^ S o z Ł l  pipeto podnjp go I ra każe
tn w streszczeniu ; stnnow, on,, ż , & £  n M L ®  « * £

ją lub | katastrofy doprowadzić może.właściciela-nieruchomości przez
bywcę-dzieje się w sposób pogarszający j , , -  QaKcyi, która do nie-

satoS. w  112 SSgfSSSi sssaus
^Paragraf 66tyznwi.r. jeden z ezozegdlo^cb przeJ  J r 'z ,ż > i™ o , |, do 
pieów o zgłaezanin Of wr«zyeWi i o likwld^yr>  U w ,  S S  o“ «ct« U .  p *
należytości, mianowicie o uwzględnieniu ich, jeśli się mus ał
me 
dodatku

y to ści, mianowicie o uwzględnieniu ich, jeśl i się oaus-ai| i z 0̂ y7atelem "pozwo-
głosili. Tu poprawka Dra Dworskiego żądała I , g pełni używać wszystkich praw poli­
t e :  - Co do pretensyj składających się z rent, iło mu w crfej p e ł n i  uzyw ,  j yuourtiŁu. -„pretensyj sMaaającycn się z r o “^ I "• hr ani a nawet jego religię — rzeczy wi-

z kwot pien;ężnych na utrzymanie lub z innych wy I y 7 , ’  ̂ - jsko zasługujące na daleko większą 
płat pery ody ćmie wr-rcających, uwzględnić należy ście jeg tto_zja_ i ł ; , ^  d0tvchc.7.as działo, 
z urzędu kapitał potrzebny na ich pokrycie w tój 
kolei, wjakiśj zapisane są w księgach publicznych. “
Po bardzo wyczerpujących, bo dwugodzinnych ^  L  formą zawierają się interesa po-
dach nad tą poprawką T f  s t t '  życzkcwe jak weksle, dokumenta notaryalne, wyroki
ślejszą, złożoną z dep. Dra Dworskiego Dn Star - życzKowe, «  > amiany, dzierżawy—
ma i Dra Tomaszczuka, polecając jej, aby dokładnie s ądówp p0mocy złamania już sa
rozpatrzyła sprawę i uczyniła w m o r i a m  w peług 1  ^ s w o b o d L j woli dłużnika, naduży-
Komisyi na przyszłem posiedzeniu, którei odbędzie Bię J P omyg}u niedoświadczenia w interesach, 
dopiero po teraźniejszych wakacyach parlametornych. ^  wzburzenia’ umysłu, o które zbyt często sam

wierzyciel się postarał. Utworzyły się nawet, mówią 
Londyn 21 marca. I te sprawozdania, formalne bandy (Tarnów, Żabno, 

1 Dąbrowa), które nie wzdrygają się nawet przed zy- 
- ■ -   *------ : Wystawiano

Gabinet a gielski zgadza się dziś z ^ y Z n e ^ a ^ to m p ro Ł is a Ł tó e 0,
rosyjskimi co do redakcyi protokółu i gotów jest pod 27 DOzorne wyroki polubowne, zamiast zapi-

kon ta -
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kta kupca, ułatwiano pijaństwo, a od spojonych 
chłopów wyłudzano podpisy krzyżykami na sfałszo­
wane dokumenta, wystawiano fałszywe weksle na 
«marłe, dobrze się mające osoby, sądom podstawiano 
fałszywych świadków i fałszywe składano przysięgi; 
dzieło zniszczenia zaś prowadzono tak, że w niektó 
rych powiatach jak np. w Dąbrowskim, wywłaszczo­
no prawie całe miejscowości, a dawniejszych właści­
cieli zmieniono w dzierżawców ich własnego gruntu 
i zrobiono z nich dożywotnich niewolników lichwia- 
rzy-C8zustów. Nie rzadkiemi są także wypadki, że 
lichwą złupiony, tu i ówdzie, aby odzysk? ó stracone 
mienie, z rozpaczy dopuścił się krzywoprzysięztwa, 
lub pozornej sprzedaży swej własności. Dowodu do­
starczą śledztwa i rozprawy ostateczne o zbrodnię 
oszustwa, prowadzone w sądzie obwodowym tarnow­
skim.

Jak  szybko zaś rozszerza się ta zbrodnicza demo­
ralizacja, tego dowodzi ta okolicznośó, że w sądzie 
obwodowym w Tarnowie liczba śledztw o oszustwo, 
która w r. 1866 wynosiła 185, podniosła s ę w r. 
1869 do 210, w 1870 do 232, w 1871 do 233, w 
1872 do 259, w 1873 do 253, a w 1874 do 323.

Choćby zaś dla tego rodzaju wypadków obecnie 
obowiązująca ustawa karna wystarczała, to jest ona 
rzeczywiście niedostateczną dla tych nader licznych 
aajśó przy interesach kredytowych, które graniczą z 
oszustwem, lecz nie przekraczają tej granicy, i dla 
tego jako cywilne bezprawia uchodzą bezkarnie. 
Przeciwko takiemu nierzetelnemu postępowaniu skie­
rowanym jest niniejszy projekt ustawy, i jest rzeczą 
niezawodną, że ustawa taka wielkie przyniesie krajo­
wi korzyści.

Liczne sądy w Gilicyi oświadczyły się za zapro­
wadzeniem ustawy karnej ua lichwiarskie wyzyski­
wanie ludności, a największa ich częśó oświadczyła 
się także za zaprowadzeniem stopy procentowej. Za­
łączona ustawa będzie także mogła utrzymań na wo­
dzy tak srodze nadużywaną wolnośó kapitału i po­
łożyć tamę tak oburzającej nierzetelności.

Byłoby to jednakże za wiele, gdyby po niniejszej 
nstawie spodziewano się tak upragnionego ustalenia 
naruszonej równowagi we współdziałaniu czynników 
ekonomicznego życia.

Tej nadziei nie mógł się wydział oddawać i to 
^powodowało go do wniesienia rezolucyi pierwszej, 
która wykazaje potrzebę reformy w ustawodawstwie 
cywilnem. Rezolucya ta jest poprostu powtórzeniem 
rezolucyi przez W. Izbę uchwalonej jeszcze w 1875 
r.,  ̂na zasadzie sprawozdania wydziału prawnego o 
wniosku dra. Rydzowskiego i towarzyszy. Powtórzenie 
tej rezolucyi jest potrzebnem także i z tej formalnej 
przyczyny, że W. rząd przedkładając projekt do u- 
stawy o zaradzeniu nierzetelnemu postępowaniu przy 
kredytowych operacyach uczynił zadosyć tylko tej 
części rzeczonej rezolucyi, która się odnosiła do zmian 
w ustawodawstwie karnem, lecz drugiej części, doty­
czącej ustawodawstwa cywilnego, dotychczas jeszcze 
zadość nie uczynił i dla tego komisya uważa tę kwe- 
etyę za otwartą.

Ogólne brzmienie rezolucyi pierwszej nie przesądza 
w żadnym kierunku środków zastósować się mają­
cych ; chce tylko wyrazić, że załączona ustawa karna, 
razem z reformą ustawy cywilnej odnośnie do opera- 
•yj kredytowych, będzie mogła przysposob:ć a z cza­
sem i przywrócić w Galicji równowagę w ekonomi­
cznych stosunkach tego kraju. (Dok. nasi)

Ziemie Polskie.
Wczoraj na tem miejscu podaliśmy okólnik X. 

S e n c z y k o w s k i e g o ,  wizytatora kościołów w gub. 
Mińskiej, a dziś zamieszczamy w dalszym ciągu tych 
aktów instrukcyę wydaną dla wizytatorów. Oba te 
akta doszły nas w dosłownym przekładzie.
W yjątk i a najwyżej zatwierdzonej inttrukcyi danej 

wizytatorom kościołów gub. Mińskiej.
|  1. Wizytator powinien najmniej dwa razy do 

roku objeżdżać Kościoły i kaplice wchodzące w skład 
jego wizytatorstwa, przyczem powinien rebić szcze­
gółową kanoniczną rewizyję, sprawdzać sumy kościel­
ne i fundusze, zwracać szczególną uwagę na sprawę 
wprowadzenia języka rosyjskiego w dodatkowem na­
bożeństwie i kazaniach, pilnując aby ten porządek 
był nieodstępnie podtrzymywany tam, gdzie już za­
prowadzonym został i dopomagać do wprowadzenia 
onego w innych Kościołach swego wizytatorstwa.

3 2. Przy objeżdzie swego wizytatorstwa, wizyta­
tor^ odprawia w Kościołach nabożeństwo (dodatkowe) 
w języku rosyjskim a w Kościołach, gdzie takowe 
jeszcze nie wprowadzone, przedstawia swoją opinię 
władzy dyecezalnej i cywilnej, o wprowadzeniu w o- 
nych języka rosyjskiego w nabożeństwie dodatkowem 
i kazaniach.

§ 3. Wizytator zwraca przy swoim objeżdzie szcze-

Sólną uwagę na organistów, którzy naznaczeni do 
iościołów z mińskiej szkoły organistów, a w razie 

sprawiedliwych skarg na ucisk, jakiegoby doznawali 
okazuje im należną opiekę i zadośćuczynienie.

§ 4. Wizytator ma ścisły nadzór nad moralnością 
i sposobem myślenia księży swego wizytatorstwa.

§ 5. W celu wpływania na moralność parafialnego 
duchowieństwa, wizytator może naznaczać rekolekcye 
lub duchowne rozprawy, stosownie do pr. wa kanoni­
cznego.

§ 6. Wizytator zwraca uwagę na zewnętrzny i we­
wnętrzny stan Kościołów, mianowicie tych, gdzie wpro­
wadzony w użycie język rosyjski, i w razie potrzeby 
robi starania o sumy na restauracyę onych.

§ 7. Wizytator rozstrzyga spory i nieporozumienia 
mogące wyniknąć między proboszczami, ich wikaremi 
lub organistami.

§ 8. Wizytator może się starać u gubernatora o 
pozwolenie procesyi w około Kościoła, tam gdzie w do­
datkowem nabożeństwie i kazaniach wprowadzony jest 
język rosyjski.

§ 9. Wizytator może Bię starać o nagrody i wspar­
cia dla duchownych osób swego wizytatorstwa, odzna­
czających się gorliwością w sprawie wprowadzenia 
języka rosyjskiego w nabożeństwie dodatkowem i ka­
zaniach i przedstawia do usunięcia lub przemieszcze­
nia księży niesprzyjających, lub działających przeciw 
tej sprawie.

§ 10. W objazdach wizytatorowi powinien towa­
rzyszyć dziekan, proboszcz zaś Kościoła powinien go 
spotykać z należnemi honorami stosownie do postano­
wień r. k. Kościoła (Rituale Sacramentorum).

i  11. Wizytator dopilnuje, aby proboszcze Kościo­
łów, gdzie już wprowadzony język rosyjski, mieli ko­
nieczne do nabożeństwa i posług kościelnych księgi 
w języku rosyjskim.

8 12. Wizytator wkłada na proboszczy obowiązek, 
aby mieli osobną księgę sznurową za jego podpisem 
i pieczęcią do której swoje uwagi zapisuje.

Zgodne z oryginałem podpisali:
Wice dyrektor, J . Grigońew.

Zarządzający wileńską dyecezyą:
Oficyał Prałat Prepozyt Żyliński,

Opuszczenia i  nadużycia sprzeciwiające się prawu  
kanonicznemu i odstępstwa od postanowień kościel­
nych, które popełnia r. k. duchowieństwo dla pod­

trzymania polskiej idei politycznej.
1) Co do użycia języka łacińskiego tam, gdzie on 

prawem kanonicznem zalecony, Rituale Sacramen­
torum  w rytuałach powiedziane; Dając Komunię św. 
kapłan powinien mówić po łacinie głośno do ludu 
„Ecce Agnus Dei® etc. (str. 88) tymczasem księża 
mówią po polsku „Oto Baranek Boży® itd

2) Przy Chrzcie świętym w rytuale str. 22 powie­
dziane : „Sacerdos clara roce dicit Credo in Denra et 
Pater Noster,® tymczasem księża mówią po polsku 
Wierzę w Boga i Ojcze Nasz.

3) Przy pogrzebach w rytuale str. 185 powiedzia­
ne: po skończeniu pogrzebowego nabożeństwa chór 
śpiewa „Salre Regina,* tymczasem księże śpiewają 
nietylko po polsku, ale taką modlitwę, która się nie 
znajduje w żadnej kościelno-służbowej ks ążce i nie 
wskazano, gdzie i kiedy ją używać, p. t. „Anioł Pań­
ski.® Hymn ten zupełnie nie stosowny do żałobnego 
nabożeństwa, ponieważ z treści i czysto kościelnego 
religijnego znaczenia zawiera w sobie radośną i uro­
czystą wieść Anioła, objawioną o przyjściu na świat 
Mesyasza i Zbawiciela rodzaju ludzkiego. Dla tego 
Papież Jan XXII w 1318 r. i Benedykt XIII w 1?24 
r. uchwalili tę modlitwę tylko w radośnem rozumie­
niu i rozkazali wiernym czytać ją  lub śpiewać rano, 
w południe i wieczór kiedy dzwonią na modlitwę, 
ale bynajmniej nie przy pogrzebach. (Zob. tom III 
str. 496 i 497 dzieła X. J . Gaume) i wykład ob­
rzędów i zwyczajów religijnych r. k. Kościoła p. X. 
Jana Łunkiewicza Pijara 1851 r. str. 96 i 97.

4) Przy końcu mszy świętej kapłan w ubraniu 
kościelnem podaje obecnym na nabożeństwie boga­
czom (sic) magnatom patenę do ucałowania, na któ­
rej przed chwilą spoczywała Hostya święta, cząste­
czki której mogą się pozostać w rzeźbach i odci­
skach znajdujących się na patenie, a nawet *) [czę­
stokroć się zdarza, iż usłużni pańscy księża, podają 
do ucałowania patenę obecnym w kościele krewnym 
magnatów, chociaż ci bywają kalwińskiego lub lnter- 
skiego wyznania, a ci zamiast ze czcią, z lekcewa­
żeniem o tem się odzywają].

Tymczasem w prawie kanonicznem powiedziano: 
Pateny nigdy, nigdzie i nikomu nie dawać do uca­
łowania, jako poświęcanej i przez biskupa Olejem 
św. namaszczonej i do najświętszej ofiary przezna­
czonej. (Zob. tom 4 str. 138 dzieło p. t. „Wykład 
wiary katolickiej® X. Amb. Guillois 1864 r. w Wil­
nie wydane.

Tych kilka na prędce podanych przezemnie przy­
kładów, sądzę, jasno wykazują to jawne i uporne 
lekceważenie prawa kanonicznego i ustaw kościelnych, 
jakie okazuje r. k. duchowieństwo dla dogodzenia 
bogatym parafianom.

Wielu zarzucić mnie może, iż chociaż w Rytuale 
zalecono użycie języka łacińskiego w pomienionych 
razach, ale ponieważ już przyjęte i wprowadzone u- 
życie polskiego języka, to niech się tak zostanie. Lecz 
któż się ośmielił przyjąć i wprowadzać go kiedy, 
(do rytuałów). W rytuale powiedziano wyraźnie: 
„Anatema za taki samowolny postępek? Kto się o- 
śmielił zamiast martwego kanoniczno-mszalnego ła­
cińskiego języka wprowadzać żywy, używany przez 
małą tylko ilość osób, które po większej części ży­
ciem swojem, obyczajami i dążnościami jawnie i o- 
twarcie wyrzekli się i wzgardzili wszjBtkiemi usta­
wami i obrzędami r. k. religii. Niech mnie pokażą 
komu i przez kogo pozwolono, przez kogo i kiedy 
dopuszczono zmianę w postanowieniach soborów tak 
śmiało przez księży lekceważonych w wyżej pomie 
nionych raza h. Czy nie sami księża samowolnie a 
częstokroć z wielką szkodą dla religii wprowadzili 
wymienione i wiele innych nadużyć, w naszym św. 
Kościele.

W rytuale wydanym z polskim tekstem we wszy­
stkich razach, gdzie koniecznie używać trzeba języ­
ka polskiego, wydrukowane pytania i modlitwy w 
języku polskim, dlaczegóż duchowieństwo pozwoliło 
sobie używać samowolnie polskiego języka w tych 
nawet razach, w których w polskim nawet rytuale 
potrzebuje się wyraźnie użycie łacińskiego? Jeżeli 
można było zmienić tekst łaciński w spełnieniu św. 
ofiary i w tych razach, w których ze zmianą języka 
mszalnego nawet niema czem go zastąpić, jak użycie 
„Anioł pański®, i kiedy taką przemianą robi się jaw 
ny zamach na obrzędy r. k. Kościoła i postanowie­
nia soborów, to w dodatkowem nawet nie wchodzą 
eem w skład mszy świętej nabożeństwie jako to : 
modlitwach za dom panujący, czytaniu ludowi kate­
chizmu i ewangelii, a tem bardziej, w zapowiedziach 
i w prywatnych w zakrystyi lub w plebanii rozmo­
wach z włościanami, używanie języka rosyjskiego 
uietylko możebne ale konieczne nawet, ponieważ pol­
ska inteligeneya, nietylko nie zwraca uwagi na wy 
maganie kościelnej ustawy, ale nieraz w najgrub­
szych formach i słowach z ironią i lekceważeniem 
się wyraża o Sakramentach i przykazaniach boskich, 
a zatem kapłanom koniecznem je^t z mało wykształ 
conych parafian, z naszych włościan, mieszczan i 
szlachty zjednać sobie przychylnych synów religii.

Serce się ściska ze smutku na samą myśl, jak 
wielka, jak nieokrzesana i jak potrzebująca naszej pra­
cy wyżej pomieniona część powierzonej nam owczar­
ni Chrystusowej. Klasa niższa naszych parafian przy 
szczerej pracy i przy chrześciańskim ze strony księ­
dza kierunku, nietylko może, ale bezwątpienia przy 
niesie korzyść ogółowi, Kościołowi i chwale bożpj. 
Duchowieństwo powinno się tylko wziąść na seryo 
do swego obowiązku, który nam nakazuje nie po­
chlebiać dumie niektórych osób, ale niezbędnie zro­
zumiałym i rodowitym językiem, zrozumiałem dla 
nierozwiniętego umysłu słowem, nanczać w czysto- 
religijnym duchu, objaśnkć przykazania boskie i ko­
ścielne, a także i obrzędy r. k. religii, ponieważ 
ciężko odpowiedzą przed Bogiem cl księża, którzy 
oparcie trzymając się drogi fałszywej, nietylko, że 
nie korzystają z największej szczodrobliwości Najmi 
łościwszego Monarchy dozwalającego nam zrozumia­
łym dla ludu językiem nauczać religii i objaśniać 
obrzędy, ale jeszcze działając przeciw temu dobro­
czynnemu środkowi, gubią prosty i niewinny lud, 
gubią kościoły i narażają religię na niebezpieczeń­
stwo.

Co się tyczy postanowień pisma świętego, sobo­
rów i papiezkich rozporządzeń o użyciu języka miej­
scowego ludowego w dodatkowem r. k. naszem na­
bożeństwie, dostatecznie wskazują niżej przytoczone 
przykłady: W ewangelii św. Mateusza, rcz. 28 wiersz 
19: „I tak idźcie i nauczajcie wszystkie narody*, 
wiersz 20; „Ucząc ich pełnić to, co ja  wam rozka­
załem®. W dziejach apostolskich rozdział 2, wiersz 
4 : „I napełnieni zostali duchem świętym i zaczęli 
mówić różnemi językami® na mócy czego w 879 r. 
papież Jan VIII pisał do św. Metodyusza, arcybi­
skupa panaoniańskiego: „Ponieważ Kościół boży roz­
przestrzenił się po całej kuli ziemskiej i ogłasza się 
dla wszystkich narodów, a zatem nanczać językiem,

*) Opuszczony ustęp.

jaki używa naród, tobie dozwolono, albowiem i psal­
mista mówi (psalm CXVI); „Niech wszystkie na­
rody chwalą Pana® i ap. Paweł do Filipinów (roz­
dział II wiersz 11) „niech wyznawa każdy język, że 
Jezus Chrystus jest w chwale Boga Ojca®. Tenże 
papież Jan VIII w 880 r. pisał do księcia Święto­
pełka: „Nietylko wszystkie narody, ale i we wszy­
stkich językach, niech chwalą Boga wszystkie naro­
dy® (psalm 116 wiersz 1).

Dalej pisze papież Jan YIII: „Nietylko wiarą ale 
i nauką t. j. czytaniem ewangelii świętej lub dzie­
jów Starego i Nowego testamentu, dobrem naucza­
niem i czytaniem innych hymnów i nabożeństwa w 
języku słowiańskim, ponieważ kto stworzył trzy głów 
ne języki: hebrajski, grecki i łaciński, ten stworzył 
wiele innych dla czci i chwały swojej (bożej), reszta 
(nabożeństwa) przetłomaczona na język słowiański 
i narodowi objawiona była, jak to się robi w innych 
kościołach®. Oto dosłowne tłomaczenie listu papieża 
Jana YIII zob. „Historya Kościoła Jana Olzoga po­
prawione tłomaczenie X. Stanisława Krasińskiego b. 
biskupa wileńskiego" tom II str. 132, tekst ten pisa- 
ny w języku łacińskim.

W dziele p. t.: „Wykład obrzędów r. k. kościoła" 
w 1851 r. wydanem przez X. Jana Łunkiewicza, pi­
jara i dedykowanem b. biskupowi i metropolicie Wa­
cławowi Zylińskietou na str. 162 powiedziane: „W 
V wieku zaczęto tłomaczyć (nawet) mszę świętą na 
wiele języków współczesnych ztąd początek spełnia­
nia obrzędów w różnych językach®. W IX i X wie­
kach przetłomaczono znowu mszę świętą na język 
słowiański dla chrześeian Morawy i Rusi i w tym 
języku nietylko obrzędy ale i mszę świętą zaczęto 
odmawiać (zob. Obrzędy X. Łunkiewicza, pijara).

Ale komuż nie jest znane dzieło X. Gaume p. t. 
„Zasady i Całość wiary katolickiej®, dzieło to, które 
zyskało aprobatę papieża Piusa IX i wszystkich na­
szych biskupów wydane w Warszawie w 1854 r. 
W tomie VII na str. 139 powiedziano: „Niesprawie­
dliwie zarzucają Kościołowi r. k., iż używając języ­
ka łacińskiego wierni są pozbawieni rozumienia tego, 
co w sobie zawiera katolickie nabożeństwo; prze­
ciwnie, Kościół daleki od bronienia tej wiadomości, 
rozkazuje swoim księżom, by tłomaczyli ludowi zna­
czenie wszystkich obrzędów, a także i publicznego 
nabożeństwa*. Zob. Sobór Trydentski sesya XXII 
postanowienia rozdział VIII (conc. Trid. ses. XXII 
c. 8). „Co najgłówniejsze, Kościół nie broni tłoma­
czyć nawet modlitw, wchodzących w skład mszy 
świętej w skutek czego lud ma w rodowitym języku, 
objaśnienie tego, co u „ołtarza odmawia kapłan". 
Oto co ogłasza ta jedyna dla katolika księga, jedy­
na ze swej powagi i szczegółowych objaśnień.

W dziele p. t . : „Wykład wiary katolickiej® apro- 
bowanem przez Papieża Piusa IX i wielu biskupów, 
wydanem przez X. Amb. Guillois, w 1864 r. na 
nowo w Wilnie wydanem w t. 4 na str. 43 cytują 
się słowa Soboru trydenckiego sesya XXII rozd. 8, 
w którym powiedziano co następuje: „Kościół rz. 
kat. życzy sobie, aby dzieci jego nie były pozba­
wione obroku duchownego, dla tego Sobór S. roz­
kazuje wszystkim pasterzom i kapłanom, objaśniać 
ludowi niektóre obrzędy przy mszy Sej i t. d. na 
str. 44 tegcż tonem oprócz wyżej przytoczonego li­
stu Papieża Jana VIII do Śgo Metodyusza znajduje 
się jeszcze dokument rzadki, treści następującej: 
W IV w. Jan de Monte Korwino nauczając ewan­
gelii Tatarów, przetłómaczył i odprawiał nabożeń­
stwo w języku miejscowym tatarskim; Papież Kle­
mens V nietylko go do odpowiedzialność za to nie 
pociągnął, ale nagrodził zrobiwszy go arcybiskupem 
Komboliatskim.

W XVI wieku Papież Paweł V , przez bullę do­
zwolił Jezuitom tłómaczyć na język chiński „Służe­
bnik rzymski® i odprawiać nabożeństwo w tym języku.

0  postanowieniu Papieża Klemensa o tem, że du­
chowieństwo powinno nauczać i spełniać cbrześciań- 
skie posługi nietylko w łacińskim języku, ale uży­
wać mowy miejscowej ludowej (Lingua vulgaris)  każdy 
kto cokolwiek się uczył i uważał w seminaryach lub 
akademii, pewnie pamięta, gdyż nieraz o tem obja­
śniali profesorowie.

Oto są podstawy, i podstawy niczem niezachwiane, 
te kanoniczne postanowienia Soborów r. k. papieży 
zapisane i ogłoszone w wydanych w ostatnich czasach 
dziełach treści literackiej polskiej, i rzymsko-kato­
lickiej , które ogromną korzyścią jaką dla r. k. Ko­
ścioła przyniosły, zyskały pochwałę nietylko całego 
świata katolickiego ale i głowy Kościoła Papieża 
Piusa IX i wszystkich naszych biskupów. Czegóż 
więcej potrzeba? i jakich dowodów na to potrzeba, 
że użycie języka rosyjskiego w katolicyzmie w Ro- 
syi dla rosyjskiego ludu wyznającego rz. kat. wiarę, 
nie tylko możebne, ale i koniecznie potrzebne.

Łaciński język jako mszalny, powinien zostać, on 
zostaje, i nikt nie śmie go ruszyć, ponieważ to za­
twierdzono przez Sobory, kanony i Papieży ale prze­
miana jednego języka cywilnego, na inny język też 
cywilny zupełnie jest pozwoloną i sprawiedliwą.

1 tak P. Bogu, Papieżom i Soborom zupełnie na 
tem nie zależy jakim językiem kto mówi, byle tylko 
on był prawowiernym katolikiem i wypełniał sumion- 
nie obrzędy Kościoła rzymsko kat rlickiego.

Podpisano Wizytator F. Senczykowski.
Drukować dozwolił miński gubernator Czarykow.

Wystawa rolniczo -przemysłowa 
we Lwowie 1877 r.

Okólnik
Komitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego 

do członków Towarzystwa rolniczego.
Działając w porozumieniu z Filią krakowską Ko­

mitetu wystawy krajowej we Lwowie r. b. w mie­
siącu wrześniu odbyć się mającej, Komitet pragnie 
jak najgorliwiej przyłożyć się do tego, aby Wystawa 
ta jak najzupełniej spełnić mogła cel, dla którego 
jest urządzoną i jak największy przynieść pożytek 
krajowi przedstawiając obraz gospodarstwa i przemy­
słu krajowego.

Udaje się zatem do wszystkich członków swoich 
z usilną prośbą, aby teraz jeszcze jak najliczniej ze­
chcieli popierać tę wystawę, udziałem w niej wła­
snym, oraz zachęceniem do niej tak producentów 
płodów rolniczych jak i wyrobów przemysłowych, 
mogących zająć tam odznaczające miejsce lub też dać 
wyobrażenie o pewnej szczególnej i okolicy właści­
wej produkcyi.

Komitet oświadcza, iż w każdej gałęzi przedmio­
tów dla wystawy krajowej we Lwowie, gotów jest 
pośredniczyć tak w udzieleniu objaśnień jak i w czyn­
nej pomocy do przesłania i umieszczania na wysta­
wie, ma nawet niepłonną nadzieję, że będzie w mo­
żności udzielać pomoc pieniężną dla tych wystaw­
ców, którzyby nie byli w stanie bez subwencyi sami 
podjąć przesyłki i wystawienia przedmiotów wysta­
wową wartość mających.

W tych więc warunkach działalność Komitetu i, 
członków Towarzystwa może stać się bardzo ważną 
dla poparcia wyBtawy, a Konńtot spodziewa się, że

tą drogą będzie w możności skutecznie do licznego 
obesłania wystawy Bię przyczynić.

Kraków d. 27go marca 1877 r.
P r e z e s _ Sekretarz:

H . Wodzicki. H. Lewiecki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 marca. Dyrektor policyi w Krako­

wie) radca dworu p. E h g l ł s c h ,  Wyjeżdża za Urlo­
pem na kilka tygodni do Włoch d'a poratowania 
zdrowia; zastępować go będzie radca Howorka.

— W kościele XX. Pijarów kwestować będą w 
wielki piątek i sobotę następujące damy: ks. Cecylia 
Lubomirska, ks. Diucka Lubscka, hr. Zdzisławowa 
Zamoyska, hr. Zofia Wodzicka, hr. Małachowska 
pp. Henrykowa Kieszkowska, Czesławowa Kieszkow- 
ska, Serwatowska, K. Kochanowska, Stojowska, Zofia 
Kossakowa, Taczanowska, Lutostańska, Banhidi i Pie- 
głowska. W niedzielę wielkanocną podczas sumy od­
śpiewają amatorowie mszę pod kierunkiem p. Hof­
mana. Dochód z kwesty przeznaczony na potrzeby i 
restauracyę kościoła XX. Pijarów.

— Dziś po południu przy lekko miejscami zachmu- 
rzonem niebie była błyskawica ze grzmotem.

— W polieyi złożono znalezioną cygarniczkę pian­
kową z bursztynem.

— Od dnia 20go kwietnia b. r. począwszy odby­
wać się będą egzamina pisemne i us'ne w Komisyi 
egzaminacyjnej krakowskiej dla kandydatów na nau­
czycieli gimnazyalnych.

— Czwarta i ostatnia prelekcya hr. T a r n o w ­
s k i e g o  w Warszawie na rzecz „Osad Rolnych®, 
odbyła się w sobotę o godzinie 4ej wobec nadzwy­
czaj licznie zebranej publiczności. Mówca zastanawiał 
się z początku nad ballzdą i wprowadzeniem tej for­
my do naszej literatury, rozbiera! mniejsze utwory 
Mickiewicza, rozwodził się nad Świtezianką, którą 
bardzo wysoko podniósł, a nareszcie czyniąc aluzyę 
do zaczepek, które w ostatnich czasach pojawiły się 
w pewnej części dziennikarstwa warszawskiego prze­
ciw naszej literaturze romantycznej, stanął świetnie i 
jak twierdzą sprawozdania miejscowe, z niesłychanym 
zapałem i werwą w jej obronie. „Co się działo po 
skończeniu, piszą dzienniki warszawskie, tej prelek- 
cyi, opisać trudno. Prelegent cztery razy już ukazał 
się był na katedrze, przywoływany przez publiczność, 
a oklaskom nie było końca, aż naredzcie dopiero o- 
świadczenie przewodniczącego w zarządzie „Osad 
Rolnych® prof. Białeckiego, że hr. Tarnowski już od­
jechał do siebie, zdołało uspokoić zentuzyazmowanych 
słuchaczy i do rozejścia się ich nakłonić!® Hr. Tar­
nowski opuścił w poniedziałek rano Warszawę i przy­
był do Krakowa.

— Czytamy w K ury erze Warszawskim: 
Wdzięczne grono słuchaczy odczytów hr. Tarnow­

skiego, pomiędzy którymi znajdowali się także przy 
jaciele Mickiewicza, jak Odyniec, Suzin, Kowalewski 
i inni, ofiarowali p. Tarnowskiemu pamiątkowe album 
z następującym napisem:

Świat na wielkich łodziach stoi,
I ten także wielkość znaczy 
Kto ich slawg tu podwoi,
Kto ją świata wytłomaczy —
Tak wysokoś wzniósł olbrzyma,
Ze joż wjższej miary nie ma 
Aż duch Jego tam w obłoku 
Odblysł w twej myśli potoku,
A my wszyscy tu na ziemi 
Sercem łączymy się z niemi.

—  W Krynicy stanie już na tegoroczny sezon bar­
dzo ozdobny csdy żelazny pawilon dla muzyki, (na 
18 muzykantów). Jest to budowa w stylu nowocie 
snyro, używanym do tego celu, który przypomina 
lekkością po części ohiński, po części szwajcarski, 
lecz różni się od nich trwałością. Pawilon bowiem 
ośmiokątny, z trzech boków zakryty dla dobrego od­
dźwięku. z dachem płaskim i kopułą t. z. cebulową, 
stać będzie na cementowem podmurowaniu, zmonto­
wany około silnych kolumn żelaznych, a w około 
idą ozdobne żelazne ażurowe desenie i balaski. Pa­
wilon ten wystawiony jest właśnie n a  w i d o k  pu ­
b l i c z n y  w fabryce L. Zieleniewskiego, która podo 
bno i do Warszawy drugi taki ma dostarczyć.

—  W nocy 2 Igo b. m. znaczny pożar nawiedził 
Wełdzierz w powiecie Doliniańskim. Zgorzała walco­
wnia misdzi i kilkadziesiąt budynków włościańskich. 
D. 27go b. m. zaś zgorzał w Przemyślu tak zwany 
stsry pałac biskupi ruski i przylegający doń budy 
nek konsystoryalny. Umieszczone w nim akta wyra­
towano.

— X. Andrzej Fifański, łac. kapelan miejscowy 
w Wożnikach, przeniesiony został w stały stan de- 
fieyenta. X. Edward Szediwy, doktor teologii św., 
profesor studyum biblijnego i vice rektor łac. semi- 
narza przemyskiego, otrzymał dnia lig o  marca b. r. 
kanoniczną instytucyę na gremialną kanonię, przy 
łac. kapitule przemyskiej patronatu biskupiego.

—  Fundusz szkół ludowych. Z przesłanego do 
Gaz. Lwow. sprawozdania o stanie tego funduszu 
administrowanego przez Wydział krajowy, dowiadu­
jemy się, że w r. 1876 stan czynny tegoż funduszu 
wynosił 108,590 złr. w efektach a 11,924 w gotów­
ce. Odsetki od efektów 5566 złr. Wydano jako za­
siłki na cele szkolne rozmaitym gminom 2400 złr. 
Zapas ostateczny z końcem roku wynosił 2722 złr. 
w gotówce i 94,668 złr. w efektach.

— Bank Polski w Warszawie postanowił założyć 
filię w Siedlcach.

— Według nadesłanego nam programu tegoro­
cznych wyścigów konnych we Lwowie, odbędą się 
tamże w d. 29 czerwca r. b. cztery biegi: pierwszy 
z nagrodą Towarzystwa 400 złr. w. a . ; drugi z na­
grodą dam; trzeci z nagrodą cesarską 1 klasy 3000 
złr. : czwarty z nagrodą Towarzystwa 700 złr. W d. 
1 lipca odbędzie się pięć biegów: bieg sprzedaży 
(Selling - Staks) z nagrodą ministerstwa rolnictwa 
300 złr.; bieg z nagrodą cesarską II klasy 2000 złr.; 
bieg z nagrodą cesarską HI klasy 1500 złr.; bieg 
koni pobitych (beaten handicap) z nagrodą Towa­
rzystwa 200 złr.; lwowski bieg myśliwski (Steeple­
chase) z nagrodą składkową w ilości około 500 złr.

—  Właścicielka hotelu na ulicy de la Seine w Pa­
ryżu p. E. spostrzegła, że jej ginie mnóstwo klejno­
tów i koronek. Służby, której wierność zbyt była do­
świadczoną oddawna, niemogła podejrzywać o kra­
dzież, a z zewnątrz niepodobna złoczyńcom zakradać 
się w nocy do zamkniętego domu. W tem, jak do­
nosi Bulletin franęais, przybył do domu syn wła­
ścicielki, młody oficer z Afryki. Matka żaliła się przed 
nim na liczne kradzieże popełniane u niej przez nie 
wiadomego sprawcę, którego oficer przyrzekł wyna 
naleść. Około pólnooy wyszedł on z pistoletem w rę­
ku na korytarz przerzynający wzdłuż cały hotel. Cze­
kał przeszło godzinę daremnie, lecz nic dojrzeć ani 
dosłyszeć niemógł. Nagle ukazał się cień w głębi ko 
rytarza. Oficer dał ognia. Na szczęście pistolet nie- 
wypalił, lecz przy blasku pękającego pistonu, oficer 
poznał własną matkę i pośpieszył jej na pomoc. Wte­
dy wyjaśniła się tajemnica. Pani E. będąc lunatyczką 
sama zabierała z swego pokoju co było najkoszto

wniejszego i chowała w szafie na korytarzu, gdzie 
się znalazło wszystko, co uważała za skradzione.

•— W r. 1875, pisze F anfu la , odbył się w Pa- 
lermie kongres uczonych. Obecnymi byli właśnie w 
tem mieście książę Humbert, kilku ministrów, wszy­
scy włoscy i wielu zagranicznych ucżonych ( kiedy 
dowódzcy karabinierów doniesiono, że się w domu 
deputowanego Toriny ukrywa słynny bandyta Leone, 
na któngo głowę nałożono cenę 25,000 lirów. Słu- 
żbisty komendant zażądał od władzy pozwolenia od­
bycia rewizyi w domu Toriny. „Jakta! zawołał prze­
rażony prefekt Sortgni, jesteś pan pewnym, że znaj­
dzie-z tam złoczyńcę?® — Czy znajdę; niewięm; ale 
wiem z pewnością, że się tam znajduje". Obecność 
księcia Humberta i ministrów, nietykalność deputo­
wanego, do tego jeszcze z lewicy, zbyt silnemi były 
względami dla władzy, aby odmówiła upoważnienia 
do odbycia rewizyi; Leone mógł prze‘o swobodnie 
pozostać w Pale mie, przysłuchiwać się uczonym roz­
prawom i oddychać balssmicznem powietrzem Conca 
d’Ore. Co do Toriny, niemógł on odmówić w domu 
swym gościnności bandycie; jemu bowiem zawdzię­
czał swój mandat. Rokiem pierwej Leone narzucił o- 
kręgowi wyborczemu w Caccamo kandydaturę przy­
jaciela swego Toriny, o którą współubiegał się nie­
mniej słynny bandyta Don Pasquale. Leone prosił 
jednych, pisał do drugich, a wszystkim wyborcom 
zagroził swym gniewem w razie, gdyby nie wybrali 
Toriny. Wyborcy zrobili jak chciał Leone. Ale nie- 
dość mu było na tem, poprzysiągł on zemścić się na 
Pasqualn, który się ośmielił iść w zawody z jego 
kandydatem. W parę miesiący potem znaleziono na 
krzyżowej drodze głowę Pasquala z karteczką, na 
której stał napis: „Daruję rządowi włoskiemu 25,000 
lirów, przeznaczone za schwytanie lub zabicie ban­
dyty Pasquala — Leoneu. W r. 1876 i 1877 po­
wtórzyła się ta sama scena; w Caccamo chciano wpra­
wdzie wybrać księcia Baucina, ale groźby Leona 
przysporzyły Torinie 400 głosów, i aby dowieść, że 
nie zrzekł się swego panowania w Caccamo, zamor­
dował Leone trzy osoby w pobliżu tego miejsca.

— Starzy Egipcyanie pewno za życia nie marzyli 
o tem, że w kilka tysięcy lat po śmierci zabalsa­
mowane i starannie przechowane ich ciała, znane pod 
nazwą mumij, pójdą w 19tym wieku po nar. Chr. na 
pastwę prostej spekulacyi. Jak bowiem Washington 
Gazette donosi, nadaje się żywica, w której mumie 
egipskie są obwinięte, do wyrabiania brunatnej farby 
bardzo poszukiwanej przez malarzy. Zapewne więc 
przyjdzie do tego, że przemysłowcy obecnie gorliwiej 
zajmować się będą wykopywaniem mumij, aniżeli ar­
cheologowie i inni uczeni badacze.

— Liczba Towarzystw geograficznych wynosi obe­
cnie 36 w następujących miastach: w Paryżu (2 To­
warzystwa), Londynie, Berlinie, Frankfurcie n. M., 
Rio de Janeiro, Meksyku, Petersburgu, Tyflisie, Ko­
penhadze, Irkucku, Hadze, Wiedniu, Genewie, Nowym 
Jorku, Lipsku, Dreźnie, Wilnie, Darmstadzie, Tury­
nie, Rzymie, Orenburgu, Monachium, Bremie, Buda­
peszcie, Halli n. S., Kijowie, Hamburgu, Bernie, 
Lyonie, Amsterdamie, Bordeaux, Kairze, Bukareszcie, 
Lizbonie i Madrycie. Rozdzieliwszy na państwa, wy­
pada Towarzystw geograficznych na Niemcy 9 , Ro- 
syę 6 , Francyę 4, Austryę, Włochy, Szwajcaryę i 
Niderlandy po 2, reszta na pojedyńcze państwa.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

— Dnia 27go marca pogoda, ciepło; termometr 
w cieniu od 7 0 doszedł do 174  C. Barometr idzie 
w górę; o 6ej rano dnia 28go marca stan jego był 
7 4 l-0 mili., termometru 7‘6 0. Wiatr zachodni.

— We czwartek dr.ia 28go marca: Wiecz. Pań. 
Św. Eustazego.

Sprawy sądowe.
Tarnów 10 marca.

Skrytobójstw o.
Przewodniczący: Radca sądu kraj. Dorneck i .  Ase­

sorowie: adjunkci sądowi pp. G ł a d y s i e w i c z  
i He r o l d .  Pisarz auskultant p. P e s z k o w s k i .  
Oskarżyciel publiczny adjunkt sądowy Dr. Ju­
lian M o r e l o w s k i .  Obrońca adw. Dr. B r a u n .  

Sędziowie przysięgli: pp. Pelz Wilhelm, Armatys 
Wojciech, Romański Jan, Tworkowski Włady­
sław, Walter Leopold, Zwoliński Józef, Górski 
Tadeusz, Bobrownicki Mieczysław, Szymanowicz 
Jan, Niedzielski Józef, Chruścielowski Albert, 
Mtihlrad Gabryel.

W nocy dnia 29 czerwca 1876 r. popełniono we 
wsi Błażkowy w powiecie jasielskim położonej, zbro­
dnię morderstwa na Janie Fiku, gospodarzu grunto­
wym, który co dopiero wszedł był w związek mał­
żeński. Józef Fik spał był z swą żoną opodal domo­
stwa pc d kupą koniczu gdy silne uderzenie kołem 
sosnowym w głowę, z ręki niewiadomego sprawcy 
pozbawiło go życia. Żona Józefa Fika zapewne nie 
z zamiaru Sprawcy, lecz tylko przypadkiem odniosła 
lekkie uszkodzenie cielesne, wskutek czego przebu­
dziwszy się nagle wśród ciemności nocy nie dostrze­
gła nikogo więcej, jak tylko konającego obok niej 
męża. Zdarzyło się to około 2giej po północy i dla­
tego sprawca pod osłoną nocy łatwo ucieczką mógł 
się ratować.

Jednakże mimo to, że czyn na żadne ślady nie 
wskazywał, przecież cała wieś jednozgodnie i to pra­
wie z pewnością matematyczną wskazywała na Józefa 
S a m b o r s k i e g o  jako sprawcę zbrodni.

Liczni świadkowie przy rozprawie słuchani wyrze­
kli jednomyślnie, że najgorszą familią w całej gmi­
nie jest familia Samborskich, że członkowie tej familii 
pochopni są do pijaństwa, bitek i kradzieży. Ze zaś 
opinia publiczna skierowała się właśnie przeciw Jó­
zefowi Samborskiemu, świadkowie w następująoy spo­
sób uzasadniają:

Józef Samborski 24 letni urodziwy młodzieniec, od­
bywszy służbę wojskową a będąc już poprzednio 
w gminie jak najgorzej zapisany, powrócił w jesieni 
1875 r. do swego gniazda rodzinnego. Wkrótce po 
przybyciu, bo zaledwie w parę tygodni upodobał so­
bie Maryanuę Czaplonkę i dokładał wszelkich starań, 
by ją pojąć za żonę. Tymczasem zabiegi jego pozo­
stały bez skutku, gdyż ręka Maryanny Czaplonki 
dostała się godniejszemu od niego Józefowi Fikowi.

Fakt ten, jak zeznali liczni świadkowie, wyrodził 
w oskarżonym wielką nienawiść ku Józefowi Fikowi 
i to tak dalece iż przyszło nawet razu jednego do 
bitki karczemnej z zaczepki oskarżonego, z której 
wszelako Józef Fik będąc otoczony gronem przyjaciół 
wyszedł zwycięzko.

Ten wypadek miał rozżarzyć jeszcze bardziej nie­
nawiść oskarżonego.

Obwiniony wypiera się zarzuconego sobie czynu, 
twierdząc, ze na poślubieniu Czaplonki bynajmniej mu 
nie zależało i dopiero przy rozprawie głównąj stara
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gabinetu, przedłożył obraz stanu 
, na r. 1877 wykazuje nadwyżkę 14 
względem budowy nowych kolei że-

nawet po niejakiem 
Samborski.

Po ukończeniu

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjikiej Karola Ludwika.

Od 11 do 20 marcaj 213,114

Od Igo stycznia 
do 10 marca 1,810,106'

przyczyni się do zmniejszenia ich liczby. Następnie I zastaw różnych przedmiotów 
wykazał że zbrodnia była popełnioną nie z chęci zy- interesa 
sku lecz z zemsty, i że tej zemsty nikt inny ku nie­
boszczykowi nie żywił tylko oskarżony. Przeszedłszy 
wreszcie każdy z poszlaków a mianowicie oparłszy 
się na potępiającej oskarżonego opinii, przypomniał 
ławie przysięgłych, że instytucya sądów przysięgłych 
powstała z połączenia sądów ludowych i rządowych 
i |e  gdyby dziś gmina Błażkowska tak jak  przed 
wiekami bywało miała wyrok wydać, wypadłby tylko 
jeden werdykt potępiający. Zawezwał jednak przy­
sięgłych, by nieszli ślepo za tą  opinią, lecz by zwa 
żywszy czy opinia ta jest uzasadnioną wydali werdykt
potępiający. .

Obrońca zbijając każdy poszlak z osobna, odwoły­
wał się do ustawodawstwa angielskiego wedle k tó­
rego przed ławą przysięgłych zapada zasłona co do 
przeszłości podsądnego i co do jego życia moralnego.
Wielbiąc ten moment o prawie karnem angielskiem 
wzywał przysięgłych, by nie opierali swego werdyktu, 
wobec zupełnego braku dowodu li tylko na potępiają­
cej opinii, gdyż zmiennym jest głos publiczny i zbyt 
skorym bądź do pochwał bez miary, bądź do potępie­
nia bezwzględnego, jak  w niniejszym wypadku.

Przewodniczący po pięknem a czysto przedmioto- 
wem przemówieniu przeszedł wszystkie momenta roz­
prawy a przyszedłszy do najważniejszego, bo do tej 
złowrogiej opinii publicznej pozostawił rozstrzygnięciu 
przysięgłych czy vox populi był zarazem vox Dei.

Sędziowie przysięgli po całogodzinnej naradzie na 
zadane sobie pytania odpowiedzieli w s z y s t k i e m i  
głosami t a k ,  w skutek czego wyrok opiewał n a  
k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e ,
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Depesze tdegrajkzne.
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Gospodarstwo, przemysł i handel.

rad i do r a d  municypalnych, Fogłoski |f k 0m nlet^w anialię. Z bardzo m eluodległychprow in-1- R u n a . W ie d T ń  28go marca, gpdz. 2_m. 30
krabii, z k 
i03łowie. TL o n d y n  26 marca* 

lhouse pod prezydencyą
I ■  t  n o n

  I rad i no rau uiuuit-jrpaiuj^. ^nlakmnnlAtowama sie. L narazo wieia uu
.  Na meetingu w Mansions- obecnego ministeryum zuprfnie u c ic h ł^ t iS ^ r t^ a ra z  1 cyj między innem  z Arabii, z kraju

^ j   J_I ̂ 4 Xtit <1 nn_ I _ _ «wfniÂ lł7.lA lPn. T l n S w a n,CzwióciłH tamże uwagę I nie przybyli jeszcze ęosłowie. To te

Miriditów itd. I 0 pAj. “ Renta papierowa 63-40 — Renta srebrna 
, też o ra z  więcej L g . ^ .  _  Losy z r. i8 6 0  l ° 9 -8 0 _  Akcye Banku 
rząd turecki skłon- Narodi 817-— Akcye Kredytowe 153 30 Londyn

W i e d e ń  25 marca.

przewidzenia

S g o ^ r m s i e b i e  gniew powszechny. W pomedzia-1 gjęTpodziewa,’ utrzymane nadal będą. I n rco d ró ^ d y p lo m a ty  rosyjskiego słabną
łek giełda opuściła prowizoryczną budę, w której wi-l  Ł  d . , n  27go marca. (Polit. Corresp.) N io b e-I .J ®  przedłużania się tej bezowocnej, acz hałaśli- 
działa n a j w y ż s z e , -  bardzo niskie -  ale kto wie, .  8 ł o n k ó w  g a b i n e t u  p r z e z  Święta W ie l- | w miarę przedłużania się j
czy najniższe k u r s a , -  i przeniosła się do nowego B J ____________

i i  /   *______      V i-» ł - n l r  t i r n e n l  r \ i ł a  TIT P l f l O U l  I ___  ——— ~ ~ ^ ^ mam̂

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!

W i e d e ń  28 marca. Dzisiejsza Wiener Ztg do-

I WHLUDU. t/i — — -
I Marki 60-27 — Ruble 150-25.

Usposobienie giełdyj_8tate^ 
^ d a k t o 1 T o d p o w i e d z i a . l n y  i  w y d a w c a  

A nton i K tobukow ski.

gmachu, który inaugurowała tak wesoło, że w ciągu

S ^ S S & hso w | łie n ią śz j i  papierń*pubi
prawie dosięgnąć, okazała się od strony Londynu i a - » » w W .J .
zaczęła rosnąć chmura na horyzoncie politycznym, as Marca,
i od tej chwili wszystko idzie w kierunku wstecznym. SafeeJ ^„ ie r. rosyjski . . .
Trzeba iedoak przyznać miejscowej spekulacyi, że się Mmi s r o h r n y  ohrąozkowy .

dl„g» i Jme4ni .  b ron ił.; ohoś S £ . l 3 2 £ « -  ■
i kursa targów zagranicznych me były wcale zachę 0Btat finBtryaoW „ . .
cajace chciała ona do ostatka bronić swoich pozycyj. ^ ftp0ieondor •< • •
W  tvcb zamiarach dopomogła jej wprawdzie mowa półimperyal >. • •
węgierskiego ministra finansów, który ^ da^ Ck Pe ł ^ e ^  (m  l t ó i
nomocnictwa do zaciągniema pożyczki na wykup ̂  I szpony anstr. srebr. phtnc . 
pierwszej połowy bonów z .'873 roku, oświadczył, e L isty  zastawne i  obligi:
chwilowe okoliczności tej operacyi sprzyjają i e z po- jfokrozka krajowa galicyjska
dobnej chwili należy korzystać. Inny ustęp mo y ^ijeaoye indeniri!.-acyjne galio. . k 
o Szella zrobił również dobre wrażenie, a mianowi- ^  ggty sast. Tow. kredyt, ziem., f  |  
d e  gdy minister powiedział, że kursa sprzedanej już listy zast. Tow. kredyt. »  11 S  
S S J Ł  80V J in iz m ie n W , ani ta? obniśaś ■» B  J
myśli i nie widzi potrzeby. Z tego wniesiono, że za $  igaj. g z z w Krakowie, zwrot.
checone sytuacyą polityczną i powodzeniem renty au- za 36 lat, srebrem za 100 zł. w ĵa.

przy;stąpi do u
emisyi renty węgierskiej, którą mimowolnie od listy zaet. g! z. kr. z. w Krakowie, zwr
trzyma w swych kasach zamkniętą. . Ł

Prawda że od uzyskania urzędowej naturalizacyi 
Francyi, sprzedaż renty anstryackiej poszła tak

kuwio.
ia  18 lat banknotami aa lOO w.w.a. 

^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, awr. 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.

gładko^że się bez rabskrypcyi obędzie! w jednym 5
dniu rozkupiono w Paryżu i w Lyonie za l is?  zastawne król! Pol. ser. II (za 100 r.) | -
lionów złr. renty i dotychczas me tylko całe 40 m i- L £  lłgZ  ia8tawne król. Polskiego (za 100 r.)
lionów stale nabytych, ale i część 30 milionów, na I Usty likwidao. król. Polskiego (zalOOr.)
które syndykat Bankyereinu ma prawo opcyi już Akcye kolejowe i  bankowe:
jest umieszczona, skutkiem czego to prawo służące koł0i Ludwik*
V  n nałnralme wykonane. A le | J L w ow sko-C zem iow .do 1 kwietnia będzie naturalnie wykonane. n -  ............

r t t ? 5 S e S  3 S a " !K

(aa 1 eztckj)
0 61V.

0 -  
110 -  

108 50
112  -

110 50(e s  1 0 0  Ł i)

91 50
86 50 
78 50 
85 25
87 60 
91

84 50 
76 50 
83 50 
86 50 
88 60

85 —

80 —2

89 754 
79 — £

113 - -  
210 -  1215 —

po złr. 200 
200

Losy krajowe
|Lo»y miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  27 Marca.
sjedn. dług p&ńst. bsuk.

„ srebr. 
” Oblig. ind. ciż. Austr.

„ czeskie . 
węgierskie

nkowińsk.

J o S w f a u Ł T i*  *
Listy zastawne- 

óji Banku carod. listy 
galioyjskie . . •

; ” galio’.’ zakl. kred. włośy. 
Ig „ Zskł. kr. z. w Krak. w 118
|7 ., ,i n n » ”

,i u u » **
i ET. „  ,t »* *1

węgierskie Usty . 
iakł. kredyt, aostr. 
zakłada kr. ziem. aust. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot.

Potyczki loteryjne
85 -  
96 50"

so 5 o t |Lo#y p°ży°ł - Ł rokn V I4
i i86° -

2 JÓ   I*/** losów pożyczki austr.
„ 6  60 |  i

prem. różyczki węg.

63 40 
67 60

101 50
102 —  
74 2b 
84 80 
82 25 
71 -

63 55 
67 80 

102

4 75 
85 30 
83 -  
71 50

100 - 100 50

88 -
98 50 
87 -86 -

80 
106 -105 50

89 25 
142 25
87 30

289 -  
106 -  
110 -

287 -  
105 75 
109 60

117 75 
132 26

73 25

Losy (jomorente . ■ •
kredytowe . • •
żeglugi parowej n* 
Duaaiu . . . •
księcia 8alm •

„ Palffy - ■
Klary . • 

hr. St. Gonois . - 
miasta Budy . •
Windischgraets 
hr. Waldstein . • 
hr. Keglevioh .
Budolta . 
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i prtem
96 6 0 |Bsnku naród, sustryac.
 (Zakładu kredytowego

arow. na Dunaju 
olei półnoo. Ferdynsnda 

rządowej fr. a. • • 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowo) . • •
Galicyjskiej. . • ■
Ozerniowieckiej . ■
Albrechta . . • 
węg. północ.-wsehoa. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr.
Alfftldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . • • • 
wsohodnio-węgierekiej 
auatryaok. półn.-zaoh. 
Franoiszka Józefa

 anglo-austryaokiego
118 25|Zakładn kredytowego węg. 
132 75|Banku tranko-austryaoluego 
73 5C| !7 frank o-węgierskiego

p ła ^
21 60 

164 50

93 50

25 - -

22 50
13 50

18 25

814
150 40 
360 -  
1810 

225 50 
131 -  
80 — 

210 -  

115 
38 60 
96 

108 25 
96 60 
85 50 
81 25 

161 60

362 —

226 tO
132 —

115 50

109 -

86 60 
81 75

114 50

Banku galioyj. di* handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . . 
wiedeńskiego Alss 0- 
brotu płodów . . • 
gaiic. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

CA _

39 50|
29 2b|
31 5t 
25 501 
31 6ll
23 501 b b ty 1 pierwszeństwa,
14 —leoloł Duiostrzańskiej . .

Koszycko-Bogam-tali
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6+ . 
pół. o. Ferd. 100 złr.m.k 
„ „ „ 100 zh. w a  
„ „ w srebr. 5*

połndn. półn. ciem. 5^ 
za 100 złr. w. a.
5s< w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 z.- 
w srebr. 5̂ 4 za 100 złr. 
Kmisya U. . . •
Lwowsko-Czemiow.
300 złr. (w sr. 5^ za 100): 
Emissya z r. 1867 
Siedraiogr. 200 złr. w. a.| 
ka. Rudolfa 300 złr.w.a.

  w  srebr. 5^ za 100 złr. j
162 60|Austr. Lloyd 1CK) złr. m. k.

bwarz. pragskie przem. zel 
po 300 złr. . . .

Woluty.
e korony . • - 

dukat ca wagę

płacę liądajs
Naploeondory 

__ — ISuweryny angielskie
 1  llmperyały rosyjskie . .

ISrebro ............................
Srebro, kupony . . .

1. pań. Niemiec, na 100 m
—  iRubel pap-

77 50 78

Ł w ś w  27 marca

łai»cę
09 86 
12 36

110 25

60 70 
1 61

tęd*ją
09 87
12 4-2

110 50

60 80 
1 51"

,  iDnk&t holenderski .
87 25 67 75j cesarski . .

154 -  156 -  Ipóhmperyał rosyjski 
144 — 145 — IRubel srebra" rosyjski 
116 76117 251 papierowy . .
-    Marki 100 . . .  • • ^

100 50101 -  lListy zasL T. -  ki. gal.
95 50 96 -  „ „

106 40 106 7U Bsnau hipoteoz.
lObligi indem 06 

85 60 86 — Akcye kolei ga«o- K-L- “• *
91 50 92 501 „ Lwow.-Czera.

1 ” banku mpot. gal
10a 25 102 75 
98 -  98 501

77 50 77 8( 
7 6 -  74 601 
60 25 60 60

76 75 77 25|

8 6 - 8 8  -

W anaa 26 marca.

ety zastawu^ l e j  sery i
J e ]  *

6 70 
5 76 

10 —  

1 66 
1 51 

60 50
83 70 
77 — 
87 70
84 75 

209 — 
113 75 
215 —

5 80
6 86 

10 25
1 76 
1 52 

61 50
84 50 
78 — 
88 60
85 75 

211 50 
116 — 
218 - -

rab.| kop. jrab-lkop.

5 82
l& 82

5 84 
5 84

seryi 
kupon . 
nowe . 
kupon .

„ likwidacyjne . .
kupon .

olej w arszaw sko-w iedeń ^ J  — —

97 25 
97 25 

104*/,
83 70 
:i3o»/, 

79 65 
127’ ,

84 00 

79 95



CZAS z Czwartku 29 Marca 1877.
L 1 S 5 - RADA OGÓLNA (817-3-3)

Tow arzystw a Dobroczynności
w KRAKOWIE 

zawiadamia, iż na mocy pozwolenia JW. 
Delegata c. k. Namiestnika w Krakowie 
z dnia 11 marca L. 216, kwestować będą 
w Wielki Piątek i Wielką Sobotę w kościo­
łach tutejszych, na dochód ubogich pod 
opieką krakowskiego Towarzystwa Dobro­
czynności zostających, następujące upro­

szone Damy:
w kościele Katedralnym na Zamku 

w piątek i sobot9 
t w  Ada®owa Potocka od godziny 10 do 12, 
t w  ? ° ? a 1 Hr< Potockich Krasińska ed 12 do 2, 
J  w . infrozyna z Hr. Moszczyńskich, jenerałów* 

Kruszewska od 2 do 6 ;
w kościele N . M aryi Panny 

w piątek i sobotę 
W na z Deskurów Florkiewieżowa od godz. 10 do 12, 
Wna Emilia z Woynarowskich Mikułowska od go­

dziny 12 do 2,
Wna Ludwika z Hr. Potockich Siemieńska od 2 do 4 
JW . Hr. Mieczysławowa Dzieduszycka od 4 do 6 ;

w kościele S. Wojciecha 
w piątek i sobotę 

Wna Katarzyna z Nowakowskich Kańska od 11 do 1, 
Wna Julia z Czyżewskich Patelska od 1 do 6 ;

w kościele Ś. Barbary 
w piątek i sobotę 

Wna Józefa z Srokoszów Lipińska od 10 do 12, 
JW . Hr. Helena Małachowska od 12 do 2,
Vna Jozefa z Wolańskich Riedmiilerowa od 2 do 4, 

Wna Jozefa z Rosencwejgów Feintnchowa od 4 do 6;
w kościele Ś. Marka 

w piątek
^ r' Z .^ 0mPickich Lubieniecka od g. 10 do 12, 

Wna Cecylia z Stempkowskich Jaroszyńska od go­
dziny 12 do 2,

w sobotę
JW . Hrabianka Potulicka od godz. 10 do 12,
JW . Hr. Róża z Hr. Potockich Krasińska od 12 do 2, 

w piątek i sobotę
t o t ’ u 1' 1 tir- Potockich Zamoyska od 2 do 4,
JW . Hr. Adamowa Potocka od godziny 4 do 6 ;

w kościele X X . Pijarów 
w piątek

JW . Hrabianka Potnlicka od godziny 10 do 12, 
t tY  T? r - 1 hr. Potockich Krasińska od 12 do'2, 
JO . Księżna Cecylia Lubomirska od 2 do 4,
JW . z Hr. Sołtyków Gorayska od 4 do 6, 

w sobotę
JW . Hr. Zofia z Hr. Potockich Zamoyska od go­

dziny 10 do 12, B
Wna Olimpia z Przygodzkich Macbalska od 12 do 2, 
JO . Księżna Cecylia Lubomirska od godz. 2 do 4;

w kościele Ś. Piotra 
w piątek i  sobotę

Wna Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 
godziny 10 do 12,

JW . Hrabina Adamowa Potocka od 12 do 2,
Wna Józefa z Srokoszów Lipińska od 2 do 4,
Wna Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorika od 

godziny 4 do 6.

Kraków dnia 24 marca 1877 r.
Prezes

D r. K . Hoszowski.
Sekretarz

D r. Leon Cyfrowicz.

Ill J. B ensdorff j |

moj

dobrze zaopatrzony w stosowne to­
wary w różnych gatunkach, sprzedaję 
z przyczyny śmierci mojego męża, z 

wolnej ręki.
Firma moja istniejąca od wielu 1st 

w Krakowie, używająca we wszystkich 
fabrykach, jakoteż u Szanownej Pu­
bliczności duchownej i świeckiej naj­
lepszej reputacji, daje rękojmię P. 
nabywcy dobrój przyszłości.

PP. interesanci raczą się zgłosić do 
właścicielki rzeczonego handlu przy 
g łó w n y m  R ynku Mr. 50  
„pod Karpiem.” (860-1-)

Sprzedał węgla.
Na czas od dnia i  kwietnia aż do dnia 29  września r. b. 

wynosić będzie cena pozakontraktowa węgla grubego z kopalń 
tutejszych loco stacya Trzebinia, w całych wagonach za 100  

I kilogramów 3 6  cen t. w . a . (819-2-3)

Zarząd kopalń Slerszecklch.

Podziękowanie
WP. Di*. Gawllkiwl w Snoby,

za umiejętna pokonanie grcźaej sercowej 
choroby, nie mniej za tak gorliwe przeję­
cie się losem moim, ratując sierotom już 
nad grobem stojącą matkę; pozwól s la- 
chetny zacny mężu w dowód szczególnej 
czci i wdzięczności z głębi duszy wydoby­
wające się słowo wynurzyć: Bożestobro 

| tnie zapłać! M ary a Godlowska.

Potrzeba Guwernera
do chłopczyka 10 cio letniego mieszkającego 
stale na wsi w Galicyi, który ma być przy­
gotowanym do szkół tutejszych. Oprócz do­
kładnej znajomości przedmiotów szkolnych, 
wymaga się także znajomości języka niemie­
ckiego, a pożądanym by był także język 
francuski i muzyka. Wykazać się trzeba re- 
komendacyą osób znanych, stanowiskiem i 
doświadczeniem. Pedagogowie mają pierw­
szeństwo.— Zgłosić się franco pod lit. L  C. 
Kraków poste restante. (816-2-3)

9S

w  K rakow ie.

KONICZYNY CZERWONEJ
1100 kilogr., celnej, czystej, własnej produ- 
kcyi można dostać w P s t r ą g o w e j  poczta 
Czudec po 82 zła. za 100 kilogr. z dosta­
wą do stscyi kolei Sędziszów lub Kzeszów.

Na żądanie próbki za załączeniem marki 
5-cio centowej. (859-1-3)

E D M U N D  G O K IE R T .

„HOTEL
Z dniem 1 kwietnia b. r. otwieram przy ul. Polnej obok łąki S. Sebastvana m ój.   , ___________________________________

nowo wybudowany hotel, urządzony na wzór najpierwszych hoteli zagranicznych, o 32 7 | | a 1 i i y t  C fW tf ł tw M l H I  ■ ■ mm «
d o b r o ć  .ê 8.nckie^  i gustownem umeblowaniu, zaopatrzony we wszelkiego rodzaju ^ H O I D y  f f l S t S Z V D l S t f l i  T ^ T H H  i r F l ) i  M & i ?  
dogodroś >i hotelowe doborową usługą mogącą zadowolnić wszelkie wymagania Sz. goś i. I dnW.dnia „ k * . -------------- £  - . / I  *  a  J  99*%**J

I inŁoin b o i 8° ref ff ya .um:e8ZCZ0na w wykwintnych na ten cel przeznaczonych 
lokalach pa.terowych, gustownie urządzonej tąli jadalnej lub też na żądanie w oddzielnych 
pokoja h przy odpowiedniej i szybkiej usłudze a kuchni francuskiej; nadto sutereny 
przeznaczone na piwiarnię urządzoną na wzór Dreherowskiej w Wiedniu oraz restaura- 
cyę. Wielki ogrod urządzony będzie według nsjpierwszego systemu.

staraniem mojem będzie Sranownym Gościom pobyt w hotelu uprzyjemnić.
, Owinąwszy równocześnie moją restauracyę oraz piwiarnię przy ul. Ś. Józefa, uwa­
żam ca moj obowiązek, wyrazić Sz Publiczności moje szczere podziękowanie za łaskawe 

I względy, jasiemi mnie dotychczas zaszczycać raczyła, a zarazem polecam się nadal 
Da ^ sobie zasługiwać mojem staraniem będzie.

' ' W i k t o r  M l e i n ,  właściciel hotelu.

I dokładnie obeznany z prowadzeniem machin 
gospodarczych, jakoteż młynów i gorzelń pa- 

Irowych, mogący zarazem uskuteczniać repa- 
racye machin, p o s z u k u j e  m i e j s c a  
z a r a z  — w braku zaś podobnej pracy przyj- 

I mie wszelkę czynność jak np. stróża, posłu­
gacza, dozorcy itp. będąc przyciśniony wiel- 

Iką biedą. — Łaskawe osoby chcące przyjść 
w pomoc żądającemu pracy a niemogącemu 
takowej znaleść, raczą powziąść bliższą wia- 

I domośó w biórze H. Morskiej dawniej S. 
Sroczyńskiego w K r a k o w i e  Hotel Saski

1 (8/4-1-)

prawdziwy
e  B e r g e n

z przyjemnym smakiem, dostać można m 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przy 
ulicy Floryańskiej. (367-23-)

M o n s t a n t y n  W i s z n i e w s k i .

Mąkę kościaną
parowaną

Ein Concertfliigel
von Schweighofer’s Sohne in W ieD , 
erst 2 Jahr alt, auf Weltausstellung 
1873 praemirt, hat neu 600 fl. ge- 
kostet, ist umzugshalber zu verkaufen. 
EbenBo eine elegante G a r n i t u r  
N u s ^ b a u m - f i o b c l .

(847 1 3) P a u l H e a d la n d , 
in C i e k l i n  p Dem b o w i e c.

Ogłoszenie konkursu. zilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

na opróżnione posady w dobrach Hle 
ronina księola Luomlrsklego.

a) kontrolor* lasowego posiadającego 
praktykę leśną,

b) łowczego obznajraionego gruntownie 
z myśliwstwem i z odbitą dłuższą 
praktyką,

c) dwóch leśniczych posiadających e- 
gzamiua rządowe,

d) dwóch podleśniczych, którzy w tym 
fachu praktykowali,

e) dwóch pisarzy ekonomicznych. 
Powyższe posady są do obsadzenia

częścią w dobrach rzeszowskich częścią 
przemyskich, począwszy od kwietnia i 
lipca b. r. Podania kandydatów na po­
wyższe posady opatrzone w odpisy świa­
dectw, dokumentów lub rekomendaeyj 
z podaniem wieku i stanu winny być 
przesłane najdalej do 10 kwietnia b. r. 
pod adresą: Zarząd dóbr Bakoóczyce, 
poczta Przemyśl.—  Podania pozostałe 
bez odpowiedzi, mają być uważane za 
nieuwzględnione. (812-2-3)

FAETONf ŁEHH1
w dobrym stanie, Jest zaraz do sprzeda­
ni® w Krakowie przy ul. S m o l e ń s k  pod L. 50.

(769-3-3)

J s P m w t f a l w e

Pigułki Morisona.
Pa ABTHAUD MOULIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (62 91 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monliu 
aptekarza. 30, ulica Louis le G rand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ka głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
csch w aptece p. Golichowskiego.

Be* bola
ł  b e z  w s t r z y k i w a n i a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i a ,  
tudzież beż c n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  no we )  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury mooiowój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stait, Sellergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b i et ,  biedaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  o s ł a b i e n i e  s a ę i S U e ,  
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania k i ł ę

Ce-arsko i 
wyłącz.

królewsko 
uprzyw

dn barwienia siwych włosdw
wynaleziony przez

A .  y S a c z i i s k i r j g e ,  właściciela 
handlu p a ifu m ó w

w Wiedniu, K&rntnerstrasse 26.
Ten c. k. wył. uprzyw. środek do bar­

wienia włosów .  celem barwienia na 
długi czas siwych włosów na blond, 
brunatno lub czarno sporządzany jest 
z zielonej łnpiny orzechów, zdrowiu 
i włosom nieszkodliwy najzupełniej i barwi 
włosy w pięciu minutach pięknie i 
trwale na czarno, brunatno lub blond, tak, 
że farba przy myciu nie schodzi. (809-1-16) 

1 flak. E itrak tu  z orzechów płyn. 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej . . 2 „
1 flakon olejku orzechowego . . 2 «
A » n - 1 „

Prawdziwe do nabycia:
W S K Ł A D Z I E  P A R F U M E R Y J  

m  A C K I N K I E G O ,
w Hiedniu, Kftrntner«tra»*e 30.

W KRAKOWIE do nabycia u Wilhelma 
F e n z a  i W. J a h n a ;  we LWOWIE u K 
S t r z y ż o w s k i e g o  i Leona S e d l a k a .

Rzetelni i zdolni

A J E A C I
którzy chcą być skutecznie czynnymi w g a -  
l ę a i  z a b e z p i e c z ;  n l a  g r a d o w e ­
g o ., mogą swe oferty adresować wprost pod 
adresem: General - Agentur der ó s t e r -  
r e t c l i i s o h e i a  l l a g c l v e r s i c l i e -  
r u n g N - G e s e l b c h f t f t  I n  U l r n  
Gi3elastrasse Nr. 1. — Korzystne warunki 
zapewnione. (735-1-8)

Ponieważ Balsam Bilflng-era *) 
wywiera doskonały skutek na

polepszenie zdrowia adjunkta pana 
Kloutza w Petingen, poczta Falken- 
berg i w Lotaryngii), przeto upraszam 
Pana uprzejmie o ponowne nadesłanie 

dwóch flaszek. (731)
Z szacunkiem 

B r i l l ,  nauczyciel. 
Petingen, 25 stycznia 1877 r.

* Do nabycia w aptece Br. Floryana 
Sawiczewakiego w Krakowie.

— t 0---- - — * w- — ■ ■ j yw.wium MIII
1 wrzody wszelkiego rodzaj a.
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y i k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w *  na żądanie a a t y c h m i a s t  przesyła.

_______________ (172-30 100)

Poszukuje się do kupna:

|1200 metrdw lubieżnych bałtyckiego 
drzewa sosnowego

I do budowy wagonów kolejowych, opła- 
I tnie na pokład okrętu w Harburg. I- 
I lość może być albo całkowicie albo też 

częściowo dostarczoną.
Opłatne oferty znacz. © .  B .  8 .  

33 przyjmuje ekspedycya czasopisma 
„Westfalisehe Merkur“ in M tin s te r  

1 (Westfalen.) (736-1-3)

Osoby wszelkich stanów
t e S f t o h ^ ’, nrZS,drliCy^ i „nych w y^ifłów , reprezentanci ubezpieczeń, zarządcy, buchhal- 

r  j  P ZDale.Z<i stały 1 ^ k o w n y  poboczny zarobek, któfy p « y  jakiem
takiem nzdoln emu stać się może głównym dochodem od 1000 — 1500 złr. rocznie W arunki •
e  l i P D * u h e  J !  r o  kaUĈ . ^ L? ty Znr -  M * C * 9 4 9 4  P^yjmuje b k ro  ogłoszeń *’ • *  C o .  w  W i e d n i u ,  S I n g e r s t r M s e  8 .  (62~

Figury do wodotrysków
z odlewu cynkowego wyrabia

Aug. Kitscholts Erben]
c. k. nadworny dostawca.

SKŁAD:
w  W ie d n iu

I .,  M f t r n t n e r s t r a s s e l  
\r . 46

( H e i n r i c h s h o f ) .

MIGRENY I NEW RA LG IE

G U A R A N A
C łR IM A U Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

n4̂ fo^ton1i28ze'U '(lzPllsz.cz0n3r w tyżc* wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
j najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 

n..ii n . Sprzedaje się w pudelkach zawierających dwanaicie proszków. 
f t r A n a n l t  e i  ę -szer3twa’ ządac należy aby każdy proszek był ofiatrzony podpisem

l i
Igo I

-  ----------------------- — t CO.... . U . . J . V . . W J  "J‘V . . . .  J . .J A C U C .
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

(47-11-)

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 Vj do 4 %  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj 1874 r. d y p l o m e m  
u z n a n i a ,  nabyć można albo u pod­
pisanych lub w  A g e n c y  i  d l a  
R o l n i k ó w  I .  M i k u c k l e g o  
w  K r a k o w i e .  (382-i3-i6) 
O wczesne zam ów ienia uprasza się.

Z d O l D V C h  S  i p n ł / i w  Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

' B. Sohonberg S F iM e l
przy ulicy Mcstawćj pod Nr. 353/4

w     o iK
Z powodu zwinięcia szkółki zupełna wy- 

I sprzedaż drzewek, krzewów, fig rodzących, o- 
I rzęchów włoskich, centofonii i wina, za bardzo 
I niską cenę. — Oraz biblioteka francuska za 
I bezcen. / .  D u m a ire ,

czyciel języka francuskiego, 
ulica Grodzka Nr. 67.

nauczy

FABRYKA:
w  W ie d n iu

W i l l . ,  Ł a u  d o n g m u m e  I
* r .  8 6 . (639-1-3)

Promesy losdw gm. m. Wiednia ztr. L o  
Promesy losdw kredytowych złr. 4.25 
Promesy "h losdw 1839 rota  zlr. 12.

ciągnienie już 3 kwietnia 
główna wygrana 200,000 złr.l
główna wygrana 200,000 złr.l
ciągnienie seryj już 1 czerwca 

główna wygrana 280,000 złr.l* i « um yyjtiiciua muViv VV
(lsze dwa razem złr. 6 '/ , i stempel), w s i y s t h l e  t r z y  s z t a k l  r a z e m  t y l k o  18  s t r .

• - ? *  , P » n * t w o w y e l i  1889 r .  odbędą się jeszcze tylko ostatnie dwa cią­
gnienia, w których niezawodnie przeszło 11  milionów złr. wyciągniętych być musi. (627-11-16)

A y it r t t i  &  (  o .  w W i e d n i u ,  Karntnerstrasse 16

DLA KRAKOWA 
sznka pierwszorzędne zagraniczne Towarzy- 

I stwo asekuracyjne na życie. Listy pod 11. A.
W. 19. post. rest. Kraków. (858-1-3)

Drożdże!!!
z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
Syna w Wiedniu, które są jedynie 
pewne i najsilniejsze w fermencie 
gorzelnianym i piekarskim; p r » y -  

C A d z k ń  8 a  is-że 
do K r a k o w a ,  w y ł ą c z n i e  
dU$ I is tm liu
jako do głównego składu dla zacho- 
dniój Galicyi.

Tenże handel poleca również o- 
prócz towarów korzennych i świeżych 
owoców południowych, także ń l l  w -  
h t  i p o w i d ł u  p r a w d z i ­
w e  t u r e c k i e  i wyborne ©- 
g ó r k i  m a r y n o w a n e .

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniają się natychmiast. (212-30-)

w w w m M

C H I N Y  i Z E L A Z A
C łR IM A U Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.

licznI?h fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzkl 
GR1MATTT T A t nPiMD d,° prawa z 26 Listopada 1873  ̂marka fabryczna l podpis

n «t ■ COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

(.46-11-)

W O D A
60RZKA

S A T I I K A Ł I A

O F E N E R
l a j l c p s z y  i  n u j p t w n i t j s z y  ś r o d e k  d o  u s u B l ę c i a  c l a -  
g ł y c k  z a t k a ń  « t o . c a ,  n i e i z k o d z ą c y  w e w n ę t r z n e m u  o r ­

g a n i z m o w i  g » rz e z  d ł u g o t r w a ł e  u ż y w a n i e .

MATT0V1 & WILLE
c. k. anstr. nadworni dostawcy, 

właściciele 6 zjednoczonych źródeł gorzko-słonych w Buda-Peszcie, Dorotheagasse 6.

M A T T «  M I &
c k. nadworni dostawcy

we FRANZENSBADZIE (w  Czechach)
rozsyłają produkta ze strony lekarskiej bardzo dobrze polecane, ja k : m u f  m i n e r a l n y  a e -  
J a z is „t j ! “ °. kipieli, s ó l  m u ł o w ą  ż e l a i i s l ą  (suchy wyciąg mułowy) w skrzyneczkach po 
L 2’ 3 i dziesięć kilo, łu g -  m u ł o w y  i e l a z U t y  (płynny wyciąg mułowy) we flaszkach po 
2 kilo, jako wygodne a w swych skutkach f r a n c e n s l m d z k i e  k ą p i e l e  m u ł o w o  ż e l a -  
z l s i e  prawie dosięgające środki dla zakładów kąpielowych i użytku domowego H a i a e r q n e l -  
l e  we flaszkach po /« litra, n a t u r a l n a  a ó l  z  K a l n e r q u e l i e  we flaszkach po 125 gra- 
mow, we wszelkich słabościach, w których chce się osiągnąć lekki stolec bez boleści, alb# w 
dodatku do odpowiednich wod mineralnych, albo czysto rozpuszczone z najpewniejszym skutkiem. 

5S■ P rzep itty  leczen ia  i  b r o s zu r y  da rm o . —
Główny skład w Wiedniu, MaxImHlanstrasso 5 1 Tuoblanbea 14. 

Składy we wszystkich większych handlach wód mineral, w  kraju i  zagranicą.

Ł

s

J A N  GDŁŁil
I fabryka kapeluszy słomkowych w Krako- 
! wie, ulica Floryańska Nr. 351, 
połaca swój wyborowo zaopatrzony skład kape­
luszy damskich, męzkich i dziecinnych, ubra­
nych i nieubranyeh podług najnowszej mody. 

i Przyjmuje także kapelusze do prania, far­
bowania, przei abiania i ubierania.

| Sprzedaż hurtowna i pojedyncza po cenach 
I fabrycznych jak najumiarkowańszych. Wzory 
I rozsyła na żądanie bezpłatnie. (649-6-)

Nasiona
| Erfurckie świeże

są  do n a b y c ia  u (676-5 )

Wilhelma Fenza
W KRAKOWIE.

I Term om etry i n o ż e  ogrodnicze.
Do sp rzed a n ia

Czcionkami Drukarni „CZASU".

W£ŻN3 DLA WŁAŚCICIELI

S T A R # Ż Y T 1 '# I Ś C I
mianowicie sewrskiej, saskiej i wiedeńskiej porcelany itd. starych koronek, przedmiotów sztuki 
złotych, srebrnych i bronzowycb, kosztowności ja k : tabakierek, zegarków itd złotych porcela­
nowych i emaliowanych, gobelinów i hsftów, kryształów i szkieł, emalij, z kości słoniowej i drze­
wa, brom, dzbanów, mebli, starych przedmiotów d<> ozdoby, tudzież przedmiotów bronzowycb iakoto- 
mebli, zegarów, świeczników itd. j.dnem  słowem starożytności wszelkiego r o d z a j u !

. 8 *  Wskutek szczegółowych zleceń z Londynu kupuję te  starożytności po naj! 
wyższych cenach i szacuję je bezpłatnie.

IW. P i c k ,  handlarz starołytnoiol,
w W i e d n i u ,  I., A u g u s t i n e r s t r a s s e l O  (pałac Lobkowltza),

vis-ii-vis der . ugustinerkirche.
8 0 “" 7Va listowe oferty natychmiast odpowiadam, w danym rasie gotów jestem przybyć o- 

sobisne na miejsce. — Przy bezpośrednich posyłkach bfdą odnośne przedmioty w nieodpowiednim 
jrgsne^ojąiatnie_odeslane.__________  ‘________ r  pjgg.j g)

D r a  P a t t i s o n a

Wata gośćcowa
wyleczą nstychmiast i koi szybko

gośoleo 1 reumatyzm?
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, | 

jki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder.

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 
40 c. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 
w Kr a k o wi e .  (161 13 16)j

| Wiedeń, najrzetelniejsza 2 największa

fabryka
Imebli żelaznych

Relc&ard & Gomp#*
w  W i e d n i u

m. Marxergasso Nr. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar- 

! dzo gustownie wykonanych wyrobów. Dlustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (119-48-140)

w powiecie Wadowickim, pół ćwierci miii 
od gościńca rządowego Krakow.-ko-Oświo 
cimskiego i od urzędu pocztowego — obej­
mujący 116 morgów gruntu ornego, 12 
morgów łąk, 7 m. pasty i fr, 80 mrg. laEu, 

2 sady i prawo propinacyi.
Blżizej wiadomości ud i li Zarząi dó >r 

Brzeźnica, poczta Brzeźnica. (453-6-10)

Shlep w Rynku
Iz nyżą i obszernym pokojem d o  w y n a ­
j ę c i u  o i l  1  l i p c a  11497 r .  — Bliż­
szej wiademrś i udziela z grzeczności p. S ta ­
nisław Mikucki w P bIłcu spiskim. (813-2-3)

N asien ia
Buraków Pastewnych, olbrzymich
z produkeyi „Pławowice" nabyć można po 
40 reutów za Va kilograma pizy ulicy S t o ­
l a r s k i e j  pod Nr. 477. (842 2-3)
__________Ogrodnik: C O g -C Z Y B L .

Tawary pusve
s - s t d j s ą j B  

roseyła ?;s zsiicaką (171-156
I. N. gofesa®!#©?. f a b r y k  gumy i i

^g«feaa, fi?..

adaczbę
(epilepsję) l ec i j  listownie spscysi f 
i skart  Br. MJśSSftî Ss, Necntedt i 
Dreźnie (Sfckconu). — S»tb«#b2'4 
8 0 0 0  is3».m*<soj!s*9« .
» y * l s .  (192 97-HXn

i r t j k n l j  gumowe r o z m a i t e
po 1—4 złr. tuzin 

E i n p c c l ł o a r  2 rłr. za sztukę prsył ą 
i za zaliczką (432 9-20)

John Zieger w Graz,
skład towarów guaosych i bandaży.

Ważne dla przedsię­
biorców bndowli!

I * r u s k ą  b L e h ę  c y n k o w ą  ze
słynnej walcowni w Pielahiitte złr. 16-70 
za 50 kilo, również doskonałe p a r k i e t y  
z twardego d ę b o w e g o  d r z e w a  od 
10 c. do 1 złr. za sztukę dostarcza w dro­
dze komisowej (699 5-6)

M au ry cy  L angrook,
w Krakowie na Stredomiu 1. 14.

ai J ó z e L Ł a k o c i ń s k i .


